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ZUS PRZELICZA ZANIŻONE CZERWCOWE 

KOŃCZY W TYM ROKU  
50 LAT

a Magdalena Mazur dla wielu widzów 
na zawsze pozostanie ponętną pielę-

gniarką z „Daleko od noszy”. STR. 13

GDY BILETOMAT NIE DZIAŁA 

TUNEL ZWANY 
PASMEM  
NIESZCZĘŚĆ
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TAKSÓWKARZE 
Z POMOCĄ 

 STR. 4

LOKATORZY   
ŁÓDZKICH KAMIENIC,   
MRĄ Z ZIMNA STR. 2

Będzie nowy przetarg i... kolejne 
opóźnienie  STR. 6

KOLEJ ZWALNIA WYKONAWCĘ!

Tunel średnicowy  
 w Łodzi jest wybudowany  

w ok. 80 proc., ale prace utknęły. 
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PASAŻER    
MUSI GO PILNOWAĆ STR. 3 

 EMERYTURY. CO Z WYRÓWNANIEM?  STR. 11
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ą – umieszczenie takich dwóch znaków przy artykule, w szczególno-
ści przy aktualnym artykule, oznacza możliwość jego dalszego rozpo-
wszechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cenni-
kiem zamieszczonym na stronie http://www.expressilustrowany.pl/tresci 
i w zgodzie z postanowieniami niniejszego regulaminu.  

Lokatorzy łódzkich  
kamienic mrą z zimna

Ten dwuletni kot został  zna-
leziony na ul. Bałtyckiej.  
2 lutego trafił do łódzkiego 
schroniska dla zwierząt. 
Waży 5,3 kg. Kastrowany, 
czipa brak. Jego właściciel  
lub osoba, która chciałaby go 
przygarnąć, może zadzwonić 
pod numery telefonów:  
501 437 232, 724 402 447 
lub 500 099 995.

Błąkał  się na 
Bałtyckiej. Kto  
go rozpoznaje? 

EXPRESSOWO
Pabianicka policja poinfor-
mowała o zatrzymaniu 41-
latka, który ugodził nożem 
swojego rówieśnika. Doszło 
do tego  we Wrzącej w gmi-
nie Lutomiersk. 
W nocy z 31 stycznia na 1 lutego 
w jednym z domów spotkali się 
gospodarz i zaproszony znajo-
my. Mężczyźni biesiadowali, 
wznosili toasty, rozmawiali 
i oglądali telewizję.  Nagle zapro-
szony 41-latek zaczął się awan-
turować. W tej sytuacji gospo-
darz zażądał od awanturnika, 
aby natychmiast opuścił miesz-
kanie. Słowa te tak rozsierdziły 
41-latka, że chwycił nóż kuchen-
ny i ugodził nim kolegę w nogę. 
Rana okazała się na tyle poważ-
na, że wymagała natychmiasto-
wej pomocy medycznej. 
- Policjanci w miejscu zdarzenia 
zatrzymali 41-letniego agresora. 
Został zbadany alkomatem. 
Miał w organizmie 2,3 prom. 
alkoholu. Po wytrzeźwieniu 
usłyszał zarzut uszkodzenia 
ciała. Za popełnione przestęp-
stwo grozi mu do pięciu lat 
pozbawienia wolności.  
Prokuratura Rejonowej w Łasku 
zastosowała wobec niego 
dozór policyjny  (WP) 
 
POW. ŁÓDZKI WSCH. Złodziej pompy  
schował łup pod śniegiem     
 Dzielnicowy z posterunku 
w Andrespolu pod Łodzią 
wytropił i zatrzyma złodzie-
ja, który zakradł się przez 
ogrodzenie prywatnej posia-
dłości i ukradł pompę base-
nową. Ukrył ją na zaśnieżo-
nym i zamarzniętym polu.  
 Zapewne chciał wrócić po łup, 
kiedy sprawa „przyschnie”, ale 
nie zdążył. 
Policja poinformowała, że 
do kradzieży doszło w nocy z 27 

na 28 stycznia w miejscowości 
Moskwa w gminie Nowosolna 
(pow. łódzki wschodni). Złodziej 
sforsował ogrodzenie i ukradł 
pompę basenową wartą 4,5 tys. 
zł. Tropem rabusia ruszył dzielni-
cowy asp.  Artur Niźnikowski 
z Andrespola.  
- Policjant dokładnie rozpytał 
okolicznych mieszkańców. Jego 
doskonałe rozeznanie terenowe 
pozwoliło mu dotrzeć do właści-
ciela samochodu, który nocą 
pojawił się na polu. Po nitce 
do kłębka mundurowy ustalił 
również kierowcę. Jak się okaza-
ło zdezorientowany 44-latek, 
do którego dotarł dzielnicowy, 
przyznał się, że nocą ukradł 
elektroniczną pompę grzewczą 
basenową, a następnie ukrył ją 
na pobliskim polu. Nie był w sta-
nie racjonalnie wytłumaczyć 
swojego zachowania – informuje 
aspirant Aneta Kotynia 
z Komendy Powiatowej Policji 
dla pow.  łódzkiego wschodnie-
go z siedzibą w Koluszkach. 
Okazało się, że rabuś pochodzi 
z pow. mrągowskiego w woj. 
warmińsko-mazurskim. Nie był 
karany. Po przesłuchaniu został 
zwolniony. Za kradzież pompy 
grozi mu do pięciu lat więzie-
nia.                               (WP)

POW. PABIANICKI.   Wywołał  awan-
turę, a potem wyciągnął nóż 

Wychodzą na jaw kolejne 
tragedie związane z mro-
zem. W poniedziałek w ka -
mienicy przy ul. Malinowej 
9 na Bałutach znaleziono 
martwą, ukrytą pod kołdra-
mi i paltami 56-latkę. Dzień 
później w tej samej kamie-
nicy znaleziono martwego 
55-latka, jego mieszkanie 
by ło wyziębione i nieogrze-
wane. 

Tymczasem we wtorek wie-
czorem pojawiła się informa-
cja o kolejnej spowodowanej 
mrozem tragedii. Policjanci zo-
stali wezwani do mieszkania 
przy ul. Kaliskiej. Zadzwonił 
zaniepokojony sąsiad, który 
od dawna nie miał kontaktu 
z lokatorami. Ponieważ drzwi 
do ich mieszkania były za-
mknięte, a na pukanie nikt nie 
odpowiadał, policjanci za-
dzwonili po strażaków, którzy 
otworzyli mieszkanie. 

Widok w nim był maka-
bryczny - gospodarze - 73-let-
ni mężczyzna i o 10 lat młod-
sza kobieta - od dłuższego cza-
su nie żyli. Mężczyzna leżał 
pod kołdrą w pokoju, kobieta 
na podłodze w kurtce w dru-
gim pomieszczeniu. Odstąpio-

no od reanimacji z powodu 
występujących na ich ciele 
plam opadowych. Na miejsce 
wezwano koronera. 

- Przybyły na miejsce lekarz 
wykluczył w śmierci obojga 
udział osób trzecich - informu-
je Adam Dembiński z Komen-
dy Wojewódzkiej Policji w Ło-
dzi. 

Co było przyczyną śmierci? 
Z pewnością nie tlenek wę-
gla... 

- Lekarz uznał, że prawdo-
podobną przyczyną śmierci 
obojga było wychłodzenie or-
ganizmu - informuje asp. Ka-

mila Sowińska z Komendy 
Miejskiej Policji w Łodzi. 

Nieoficjalnie wiadomo, że 
mieszkanie, w którym znale-
ziono martwych gospodarzy, 
nie było ogrzewane, nie było 
też w nim prądu. 

Po tych tragediach rodzą się 
pytania, dlaczego tyle osób 
umiera z zimna w miejskich 
kamienicach. Radny Kosma 
Nykiel w środę napisał w tej 
sprawie interpelację. Pyta 
w niej m.in. o kamienicę 
przy ul. Milionowej 9 i „jakie 
natychmiastowe działania zo-
staną podjęte, aby zapobiec ko-

lejnej tragedii tego typu w po-
zostałych budynkach komu-
nalnych Łodzi?”. 

 Tymczasem Miejski Ośro-
dek Pomocy Społecznej w Ło-
dzi zapewnia, że podejmuje 
dodatkowe działania w czasie 
mrozu wobec osób starszych, 
samotnych, chorych i zmaga-
jących się z uzależnieniami. 
Pracownicy odwiedzają ich 
w miejscu zamieszkania. 

- Pozwala to na osobisty kon-
takt oraz sprawdzenie rzeczy-
wistych warunków, w jakich 
przebywają - zapewnia Iwona 
Jędrzejczyk-Kaźmierczak, 
rzecznik MOPS. 

Obie ofiary mrozu z ul. Mali-
nowej 9 były pod opieką 
MOPS. Z danych urzędu wyni-
ka, że 56-letnia kobieta 
w styczniu - oprócz innych za-
siłków - otrzymała zasiłek ce-
lowy na zakup opału. Zapew-
niała MOPS, że „piec stojący 
w mieszkaniu jest sprawny, 
a środki przyznane na zakup 
opału spożytkuje na jego za-
kup”. Natomiast 55-latek 
oprócz pomocy z MOPS otrzy-
mał  piec elektryczny w ra-
mach Szlachetnej Paczki. Nie-
stety – jak ustalił MOPS - męż-
czyzna... odsprzedał później te 
rzeczy. 

Z mieszkańcem były prowa-
dzone rozmowy na temat ko-
nieczności zadbania o przy-
wrócenie prądu do mieszka-
nia, oferowano pomoc w  roz-
mowach z dostawcą energii. 
Ale nie udało się tego sfinalizo-
wać. 

„Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Łodzi nie pozo-
stawia nikogo bez wsparcia 
i pomocy. Trzeba być jednak 
gotowym na przyjęcie tej po-
mocy, i trzeba chcieć to wspar-
cie przyjąć, co nierzadko ozna-
cza także gotowość i chęć 
wprowadzenia zmian w swo-
im dotychczasowym życiu” - 
zaznacza rzeczniczka MOPS.

Matylda Witkowska

W tej kamienicy z zimna  
umarła  para seniorów.

Przybywa śmiertelnych ofiar nieogrzewanych łódzkich 
mieszkań. W kamienicy przy ul. Kaliskiej odkryto kolejne 
dwie zamarznięte osoby. MOPS zapewnia, że sprawdza, 

czy podopieczni placówki mają na opał.

W kamienicy przy ul. Malinowej 
9 znaleziono martwą, ukrytą 
pod kołdrami i paltami 56-latkę. 
Dzień później w tej samej kamieni-
cy znaleziono martwego 55-latka.
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41-letniemu nożownikowi  
grozi do pięciu lat więzienia.

AUTOPROMOCJA 0010990275
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Asfalt zastąpi kostkę w rejonie 
„Górniaka” i pl. Niepodległości 

W tym roku pożegnamy się 
z kostką na jezdniach w  
rejonie pl. Niepodległości. 
Po latach zmagań władz 
miasta z konserwatorem 
zabytków ws. likwidacji 
kostki, pojawiła się taka 
możliwość. Władze miasta 
skwapliwie z niej skorzysta-
ją, kostkę zastąpi asfalt. 

Urząd Miasta Łodzi na ten 
i przyszły rok zaplanował re-
mont ulic w bezpośrednim są-
siedztwie pl. Niepodległości. 
Wyłożona kostką granitową na-
wierzchnia zostanie wymienio-
na na ul. Piotrkowskiej przy  
„Górniaku”, na Sieradzkiej oraz 
na samym placu w rejonie 
krańcówki MPK. 

W tym roku zaplanowaliśmy 
remont ul. Piotrkowskiej przy  
„Górniaku”. Na odcinku od Sie-
radzkiej do Pabianickiej za-
miast kamiennej kostki z lat 40 
XX wieku pojawi się asfalt. Dro-
gowcy zajmą się też sąsiednią 
ul. Sieradzką z której też znik-
nie kostka i zastąpi ją asfalt – in-
formuje Tomasz Andrzejewski 
ze spółki Łódzkie Inwestycje. – 
W kolejnym etapie planowane 
są prace na Rzgowskiej od pl. 
Niepodległości do pl. Reymon-
ta oraz na samym pl. Niepodle-
głości pod „Uniwersalem”  
i na krańcówce autobusowej 
MPK. Cały ten projekt zakoń-
czy się w przyszłym roku. 

Tym razem przeciwko likwi-
dacji kostki nie protestował 
konserwator zabytków, który 
wcześniej nie wyraził zgody 
na likwidację kostki podczas re-
montu ul. Jaracza, mimo wnio-
sków magistratu, by na-
wierzchnię wykonać tam z as-
faltu. 

– Zabiegamy o likwidację 
kostki na ulicach, bo nie speł-
nia ona współczesnych wyma-
gań, jest śliska, trudno utrzy-
mać ją w dobrym stanie, braku-
je fachowców, którzy potrafili-
by dobrze taką kostkę położyć 
– mówi Tomasz Piotrowski, wi-
ceprezydent Łodzi. – Tym ra-
zem konserwator nie zgłaszał 
zastrzeżeń, dlatego możemy 
na tych ulicach położyć asfalt.

Jacek Zemła
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Nawierzchnię w tym miejscu  wykonano  
w latach 40. XX wieku.

Gdy biletomat MPK  
nie działa, pasażer musi 
go pilnować, bo...

Stres związany z zepsutym 
biletomatem w tramwaju 
MPK Łódź przeżył kolejny 
raz pan Wojciech z Widze wa 
Wschodu. Ponieważ awarie 
biletomatów napotyka 
na swoich trasach dość czę-
sto, postanowił o tym opo-
wiedzieć. 

- Ostatnio automat w tram-
waju na trasie W-Z pokazał mi 
na monitorze „Error 1”. Biletu 
nie mogłem kupić i całą po-
dróż denerwowałem się, czy 
przy  kontroli również nie bę-
dzie działał. Bo co się stanie je-
śli nagle zaskoczy? - opowiada 
łodzianin. 

Jak przyznaje, na wypadek  
spotkania z kontrolerami zasto-
sował swoją stałą metodę. 

- Na wszelki wypadek zawsze 
staję obok zepsutego biletoma-
tu i co jakiś czas stukam, by 
sprawdzić, czy nadal nie działa. 
Najgorzej jest, gdy mam do prze-
jechania kilkanaście przystan-
ków - opowiada nasz Czytelnik. 

Okazuje się, że inni pasaże-
rowie MPK też się boją. I mają 
swoje metody.  

- Nie chce mi się sprawdzać 
co chwila, czy działa, ale staję 
obok i patrzę, czy innym pasa-

żerom też nie wydaje biletów. 
Nie tylko ja tak robię i czasem 
po kilku przystankach przy au-
tomacie robi się spory tłumek 
patrzących - mówi pani Joan-
na, pasażerka. 

Panu Wojciechowi zdarza się 
robić telefonem zdjęcie awarii 
by mieć dowód, że biletomat 
nie działał. - Tylko, czy takie 
zdjęcie obowiązuje na całą tra-

sę? A może jednak mam obo-
wiązek sprawdzać ten automat 
co co jakiś czas? - pyta. 

Z odpowiedzi MPK wynika, 
że... lepiej tak.  

- Pasażer nie musi pona-
wiać próby zakupu biletu, 
jednak w celu uniknięcia kło-
potów dobrze jest sprawdzić, 
czy biletomat po pewnym 
czasie nie zaczął działać - 

przyznaje Bartosz Stępień 
z MPK Łódź. 

Zgodnie z przepisami obo-
wiązującymi w MPK Łódź, je-
żeli kontroler potwierdzi usz -
kodzenie urządzenia, wów-
czas pobierze jedynie opłatę 
za przejazd o wartości biletu 
80-minutowego (normalny 
6,80 zł, ulgowy 3,40 zł) lub 
wystawi wezwanie do wnie-
sienia tej opłaty w ciągu sied-
miu dni.  

Ale – jeśli podczas kontroli 
automat będzie sprawny kon-
troler wystawi wezwanie do  
wniesienia opłaty dodatkowej 
(507,40 zł lub 255,40 zł 
przy zapłacie w ciągu siedmiu 
dni). Wtedy pasażer musi się   
odwołać osobiście. 

- Pasażer nie musi udowad-
niać awarii, czy też robić zdjęć. 
Podczas rozpatrywania odwo-
łania sprawdzana jest historia 
operacji w systemie elektro-
nicznym biletomatu i jeśli po-
twierdzi się, że przyczyną bra-
ku biletu była awaria urządze-
nia, opłata dodatkowa będzie 
anulowana - wyjaśnia Bartosz 
Stępień. 

– To jednak dodatkowy stres 
i czas, który przecież też kosz-
tuje – komentuje nasz Czytel-
nik.

Pasażerowie MPK Łódź boją się zepsutych biletomatów w tramwajach 
i autobusach. - Skąd mam wiedzieć, że automat nagle nie ożyje 
i przy kontroli jednak nie zadziała? - pyta pasażer. Niektórzy całą drogę 
czuwają przy zepsutej maszynie. Niepotrzebnie - przekonuje MPK.
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Takie ostrzeżenie można było zobaczyć ostatnio w łódzkim 
tramwaju. Nie wiadomo tylko, czy to komunikat motorniczego, 
kontrolera, czy samopomoc pasażerska?
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 Nierówna kostka ma 
zniknąć w tym roku.

REKLAMA 0011465072
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 Taksówkarze pomagają  
odpalić unieruchomione auta

Mróz paraliżuje auta 
od samego rana. Kierowcy 
zamiast wsiadać do samo-
chodów, stoją przy mar-
twych akumulatorach 
i dzwonią na taxi po pomoc. 

- Na około 350 telefonów 
dziennie nawet 60-70 doty-
czy odpalania aut z kabli. To 
prawie dwukrotnie więcej 
niż przed tymi siarczystymi 
mrozami. Kierowcy często 
nie zdają sobie sprawy, jak 
bardzo mróz osłabia akumu-
latory - mówi  nam Michał 
Bajor, dyspozytor w jednej 
z łódzkich korporacji taksó-
wek. 

Nie każde zgłoszenie kończy 
się prostym podpięciem kabli. 

- Bywa, że auto stoi w par-
kingu podziemnym, a niektó-
re taksówki mają instalację ga-
zową i nie mogą tam wjechać. 
Innym razem samochód jest 
zaparkowany przodem do ścia-
ny i nie ma jak podpiąć kabli. 
Trzeba go najpierw wypchnąć 
- dodaje Michał Bajor. 

Na dworze mróz, a w centrali 
gorąca linia 
Najwięcej wiedzą o tym sa-

mi taksówkarze. Wieloletni 

kierowca taksówki, pan Ma-
riusz  nie owija w bawełnę: 
zgłoszeń jest dwa razy więcej 
niż zwykle. 

- Od kiedy przyszły te siar-
czyste mrozy, telefonów jest 
dwa, a nawet trzy razy więcej. 
Tylko dzisiaj przed godz. 8 ra-
no musiałem „uratować” sie-
dem osób. Jednego auta nie 
dało się odpalić, więc zabrałem 
kierowcę taksówką do pracy 
w centrum miasta - mówi  pan 
Mariusz. 

Na tegoroczną zimę  przygo-
tował się jak na akcję ratunko-
wą. Urządzenie rozruchowe, 
booster - to jego poranne na-
rzędzia pracy. Zamiast kursów 
do klientów, najpierw jeździ 
od parkingu do parkingu, od-
pala auta i wysyła   kierowców   
dalej w trasę. 

Usługa jest oficjalna i do-
stępna w większości łódzkich 
korporacji taksówkowych. 
Koszt uruchomienia auta z ka-
bli to zwykle ok. 30 zł. W in-
nych firmach ceny wahają się 
między 25 a 30 zł. 

Najwięcej zgłoszeń jest 
wcześnie rano i późnym popo-
łudniem, gdy temperatura jest 
najniższa, a kierowcy próbują 
dojechać do pracy lub wrócić 
do domu.

Jakub Mlonka
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Koszt uruchomienia auta z kabli  
to zwykle około 30 zł. 

Dwa razy więcej 
potrzebujących dostało 
nocną, gorącą zupę

Od 1 grudnia, od kiedy spe-
cjalnie oznakowany auto-
bus dla bezdomnych i po -
trzebujących wyruszył na  
trasę, zaserwowano prawie 
14 tys. porcji ciepłego posił-
ku. W grudniu rozdano po -
nad 6 tys. porcji, w styczniu 
6,4 tys., pozostałe 458 w  
pierwszych dniach lutego. 
W tym miesiącu w  każdą 
noc wydawane jest średnio 
196 porcji. Najwięcej, bo 
306 osób skorzystało z tej 
pomocy tuż po świętach 
Bożego Narodzenia - w nie-
dzielę, 28 grudnia. 

W styczniu wydano średnio 
205 posiłków, a rekordowy był 
czwartek, 29 stycznia, kiedy  
potrzebujący łodzianie zjedli 
294 porcje ciepłej zupy. Dodat-
kowo w schroniskach są przy-
gotowywane śniadania - ok. 
kolejnych 200 porcji dziennie. 

– W tym roku „Autobus dla 
bezdomnych i potrzebują-
cych” działa intensywniej niż 
kiedykolwiek - mówi Piotr Ko-
walski, dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Łodzi. - Wydajemy dwa razy 
więcej posiłków niż w po-
przednim sezonie zimowym. 

To pokazuje, jak bardzo taka 
inicjatywa jest potrzebna, 
zwłaszcza w ekstremalnie 
mroźne dni. Każdy ma możli-
wość skorzystania z naszych 
placówek, zasady przyjęcia 
do nich zostały uproszczone. 

Każdy bezdomny i potrze-
bujący oprócz zupy dostaje 
pieczywo, może też napić się 
gorącej herbaty. Posiłek i napar 
codziennie jest przygotowy-
wany w kuchni Schroniska dla 
Bezdomnych Mężczyzn przy   
Nowych Sadach. Autobusem 
jeżdżą pracownicy Koła Łódz-
kiego Towarzystwa Pomocy 

im. św. Brata Alberta i wolon-
tariusze - mieszkańcy placów-
ki przy ul. Nowe Sady. Chętni 
otrzymują także ciepłą odzież 
i koce. Jeśli ktoś chce przeno-
cować w noclegowni przy  
Miejskim Centrum Terapii 
i Profilaktyki Zdrowotnej przy  
ul. Przybyszewskiego 253, jest 
tam odwożony. 

Pomoc nie tylko w autobusie 
„Autobus dla bezdomnych 

i potrzebujących” wyrusza 
codziennie w trasę o godz. 21. 
Zatrzymuje się na pięciu 
przystankach: przy dworcu 

Łódź Kaliska (od strony al. 
Unii Lubelskiej) ok. godz. 
21.30, na pl. Barlickiego (od 
strony ul. Małej) ok. godz. 
22.30, na Bałuckim Rynku 
(mię dzy ul. Zgierską a Ła-
giewnicką, w kierunku ul. Za-
wiszy Czarnego) ok. godz. 23, 
w rejonie skrzyżowania ul. 
Przybyszewskiego i Tatrzań-
skiej ok. 23.30 i w okolicy 
dworca Łódź Chojny (skrzy-
żowanie ul. Rzgowskiej z Da-
chową) godz. 00.15. 

1 tys. 952 wizyty odnotowa-
no w działającej także od 1 
grudnia Świetlicy dla Osób 
Bezdomnych przy al. Piłsud-
skiego 127 (przy skrzyżowaniu 
z ul. Ruską). Placówkę także 
prowadzi Koło Łódzkie Towa-
rzystwa Pomocy im. św. Brata 
(otrzymało dotację 58,5 tys. zł 
w 2026 r.  z budżetu miasta). 
W tym miejscu jest zapewnio-
ny pobyt w godz. 9-17, ciepły 
posiłek, herbata i odzież odpo-
wiednia do pory roku. W grud-
niu najwięcej osób (49) przy-
szło do świetlicy w drugi dzień 
Bożego Narodzenia, w stycz-
niu w niedzielę 11.01 - 43 oso-
by. 

Autobus będzie kursował, 
do 15 marca. Do tego dnia  
otwarta będzie także świetlica.

W styczniu wydano średnio 205 posiłków, a rekordowy był czwartek,  
29 stycznia, kiedy osoby bezdomne i potrzebujące zjadły 294 porcje ciepłej 
zupy. Dodatkowo w schroniskach są przygotowywane śniadania - około 
kolejnych 200 porcji dziennie.
 Magdalena Rubaszewska
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Do autobusu z zupą ustawiają się kolejki.

Kierowcy aut elektrycznych 
w Łodzi coraz częściej napo-
tykają nieczynne stacje łado-
wania. Powód? Przecięte 
kable, rozbite ekrany i znisz-
czone obudowy urządzeń. 

Co trzecia stacja ładowania 
jest uszkodzona. Jak wynika 
z danych spółki KPE Horyzont 
EV, odpowiedzialnej za obsługę 
stacji w Łodzi, obecnie aż 13 z 33 
należących do niej punktów   
jest wyłączonych z użytku.  

- Najczęstszym uszkodze-
niem jest kradzież kabli, która   

bardzo często idzie w parze z  
dalszym niszczeniem - skoro 
sprawca już odciął przewody, 
zdarza się, że rozbija ekran czy 
elementy obudowy. Pojawia się 
też graffiti - mówi Rafał Pac  z fir-
my KPE Horyzont EV. 

Przywrócenie stacji do dzia-
łania zajmuje zwykle od 2 do 4 
tygodni. 

- Kiedy przyjeżdżam na sta-
cję i widzę obcięte kable albo 
wyłączone urządzenie, to ręce 
opadają. To ogromne utrudnie-
nie - mówi pan Robert, użyt-
kownik samochodu elektrycz-
nego.

Jakub Mlonka

Kradną kable z ładowarek aut elektrycznych
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Jedna ze zniszczonych stacji ładowania   
przy ul. Piotrkowskiej.
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Nekrologi i kondolencje  
zlecisz 

osobiście w Biurze Ogłoszeń, 
Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19 

Zadzwoń  
502 499 119, 502 499 127 

lub przez internetowe biuro  
ibo.polskapress.pl 

Nekrologi i kondolencje ukazują się w prasie  
oraz w serwisie nekrologi.net

REKLAMA 0011457249
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Na miłośników sztuki bale-
towej czeka wkrótce duża 
przy jemność. W dniach  
11-30 kwietnia w Teatrze 
Wielkim w Łodzi odbędzie 
się już XXVII edycja 
Łódzkich Spotkań 
Baletowych. 

W ramach tegorocznego wy-
darzenia widzowie zobaczą 
cztery przedstawienia - każde 
dwa razy. Tradycyjnie, po każ-
dym pierwszym pokazie spek-
taklu zespołu w Sali Kameral-
nej Teatru Wielkiego odbędzie 
się spotkanie z jego autorami 
i wykonawcami. 

- Ten festiwal jest częścią ba-
letowej tożsamości, publiczno-
ści i środowiska. Gwiazdy, któ-
re w tym roku pojawią się 
w Łodzi, to wybitni, wspaniali  
artyści - podkreśla Jacek Przy-
byłowicz, kurator Łódzkich 
Spotkań Baletowych. 

Festiwal zainauguruje pre-
miera przygotowana przez ba-

let Teatru Wielkiego, którego 
p.o. kierownika jest od niedaw-
na Gintautas Potockas. To 
spektakl „Supernova” - dyptyk 
baletowy w choreografii Sha-
ron Eyal („Bedroom Folk”, mu-
zyka Ori Lichtik) i Jacka Przy-

byłowicza („Echos”, muzyka 
Adam Walicki), stworzony dla 
zespołu łódzkiego baletu. 

Pierwszym zagranicznym 
gościem będzie English Natio-
nal Ballet, który zaprezentuje 
spektakl dwojga znakomitych 

choreografów Crystal Pite 
i Williama Forsythe’a. Warto 
przypomnieć, że słynny brytyj-
ski zespół powraca do Polski 
i na  Łódzkie Spotkania Baleto-
we po  raz pierwszy od 2017 r. 

- Forsythe’a nikomu nie trze-
ba przedstawiać, jest przez wie-
lu uznawany za największego 
choreografa końca XX i począt-
ku XXI w. Crystal Pite natomiast 
to jedna z trzech największych 
współczesnych żyjących cho-
reografek. W swojej pracy „Bo-
dy and Soul” sięgnęła po muzy-
kę Fryderyka Chopina, co jest 
szczególnie ważne dla nas - 
uważa Jacek Przybyłowicz. 

Kolejne emocje zapewnią 
zespół Gauthier Dance, założo-
ny przez Erica Gauthiera, nie-
zwykle znaczącego współcze-
snego tancerza i choreografa 
oraz Dance Company The-
aterhaus Stuttgart we wspól-
nym spektaklu „Turning Of Bo-
nes | Elements”. 

- Zobaczymy n.in cztery 
etiudy nawiązujące do żywio-

łów przygotowane przez 
czworo wspaniałych choreo-
grafów - dodaje Jacek Przyby-
łowicz. 

I w końcu na finał przedsię-
wzięcia wystąpi portugalska 
Companhia Nacional de Baila-
do. Teatromani zobaczą balet 
w trzech aktach na podstawie 
powieści „Maiasowie” autor-
stwa Eçy de Queirósa, jednego 
z najważniejszych dzieł litera-
tury portugalskiej. W produk-
cji partytura muzyczna wyko-
nywana jest przez pianistę An-
tónio Rosado i solistów z Por-
tugalskiej Orkiestry Kameral-
nej. 

- Za każdym razem zależy 
nam, żeby w programie Łódz-
kich Spotkań Baletowych zna-
lazł się balet klasyczny. Tym ra-
zem będzie to właśnie występ 
zespołu z Portugalii - podsu-
mowuje kurator Łódzkich Spo-
tkań Baletowych. 

XXVIII Łódzkim Spotka-
niom Baletowym będzie towa-
rzyszyła wystawa rzeźb autor-

stwa Małgorzaty Chodakow-
skiej. To wszechstronna artyst-
ka urodzona w Łodzi, ale od lat 
90. XX w. mieszkająca w Niem-
czech. 

A oto szczegółowy harmo-
nogram XXVII Łódzkich Spo-
tkań Baletowych: 

11 i 12 kwietnia - Teatr Wiel-
ki w Łodzi (Polska): „Superno-
va”, choreografia Jacek Przy-
byłowicz, Sharon Eyal; 

15 i 16 kwietnia - English Na-
tional Ballet (Wielka Brytania): 
„Masters In Motion: Forsythe | 
Pite”, choreografia William 
Forsythe, Crystal Pite; 

21 i 23 kwietnia - Gauthier 
Dance / Dance Company The-
aterhaus Stuttgart (Niemcy): 
„Turning Of Bones | Elements”, 
choreografia Akram Khan, 
Mauro Bigonzetti, Sharon Eyal, 
Andonis Foniadakis, Louise 
Lecavalier; 

29 i 30 kwietnia - Compan-
hia Nacional de Bailado (Portu-
galia): „Os Maias”, choreogra-
fia Fernando Duart. 

Dariusz Pawłowski

Do Teatru Wielkiego w Łodzi wkrótce przyjadą znakomite zespoły baletowe 
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Gościem tegorocznych  
Łódzkich Spotkań Baletowych  

będzie słynny zespół English  
National Ballet z przedstawieniem  

zatytułowanym „Masters in Motion”. 

 

Konkurs ogłoszony we wrze -
śniu 2025 r. miał charakter 
międzynarodowy. Pierwsze 
miejsce zajęło VMA Design 
Studio z Bang koku, drugie 
OHO Playtime z Paryża. 
Za trzecią koncepcję zasługu-
jącą na uwagę uznano tę 
zaproponowaną przez zespół 
architektów z Polski repre-
zentowany przez Kacpra 
Borka. 

Zwycięzców wyłoniono 
w grudniu, ale władze miasta 
nie podzieliły się z łodzianami 
tą wiadomością. Być może 
z powodu burzy, która rozpęta-
ła się wokół planu budowy tro-
pikalnego pawilonu Dżungla 
360 w Ogrodzie Botanicznym? 
Obe inwestycje realizowałaby 
bowiem spółka miejska Hol-
ding Łódź, przejmująca kolej-
ne jednostki miejskie. Dopiero, 
gdy o wynikach poinformowa-
ło środowisko architektów,  
magistrat je potwierdził. 

Ale może być też tak, że roz-
strzygnięty konkurs to wstęp-
ny etap przygotowań do inwe-

stycji. Tak twierdzi Łukasz 
Goss, prezes Holdingu Łódź.  
I nie jest pewne, czy w ogóle zo-
stanie zrealizowana. 

- Na obecnym etapie nie 
można przesądzić o dalszej re-
alizacji Pawilonu Żywiołów, ani 
o jego ostatecznym kształcie. 
Holding Łódź prowadzi dialog 
z projektantami, kierując się 
odpowiedzialnością finanso-
wą, dbałością o jakość architek-
tury oraz długofalowym inte-
resem miasta i jego mieszkań-
ców. Spółka nie chce przekra-
czać budżetu ani harmonogra-
mu, gdyby projekty okazały się 
zbyt kosztowne i czasochłonne 
- mówi Łukasz Goss. 

Zgodnie z regulaminem kon-
kursu, autorzy dwóch najwyżej 
ocenionych prac zostaną zapro-
szeni do dalszych rozmów i ne-
gocjacji warunków umowy 
na przygotowanie programu 
funkcjonalno-użytkowego 
(PFU). Celem prowadzonych 
rozmów jest m.in. dostosowa-
nie zakresu i rozwiązań projek-
towych do planowanego budże-
tu, przy  zachowaniu kluczo-
wych wartości projektu. 

- Przedstawione koncepcje  
mogą znacząco przekraczać za-
łożenia budżetowe inwestycji. 
Traktujemy to jako naturalny 
etap procesu projektowego  - do-
daje Łukasz Goss. 

Zwycięska i wyróżniona 
koncepcje łączą idee ochrony 
klimatu, zrównoważonego bu-
downictwa i  dobrostanu zwie-
rząt. „Autorzy proponują m.in. 
wykorzystanie ziemi jako ma-
teriału budowlanego i masy 
termicznej, naturalnej wenty-
lacji, lokalnych surowców oraz 
rozwiązań opartych na wiedzy 
wynikającej z badań nad śro-
dowiskiem życia zwierząt” - 
czytamy w uzasadnieniu wy-
boru. 

Koszt realizacji zwycięskiego 
projektu nie powinien przekro-
czyć 120 mln zł netto. Zakłada-
ny termin realizacji ustalony był 
na koniec 2029 r.  

Pawilon Żywiołów ma być 
wielopoziomowym komplek-
sem podzielony na kilka części. 
Zwiedzający mają przechodzić 
przez cztery żywioły:  ziemię, 
wodę, ogień i powietrze. Spro-
wadzone mają być zwierzęta ży-

jące w naturze na trzy kontynen-
tach (Ameryka Pd., Australia 
i Antarktyda).  

W „Podziemiach” ma być 
miejsce obserwacji życie ukryte 
pod ziemią, np. nory womba-
tów. W „Wodzie i ogniu” mają 
być monumentalne akwaria 
z manatami i piraniami oraz 
wulkaniczna kraina gadów i żół-
wi słoniowych. „Krainę lodu” 
ma stworzyć ekspozycja z pin-
gwinami w otoczeniu śniegu 
i lodu, a lasy tropikalne i powie-
trze - woliera z papugami, cze-
piakami i egzotycznymi pazur-
kowcami. Zielony dach ma być 
miejscem relaksu z widokiem 
na wybiegi z uchatkami, kondo-
rami i niedźwiedziami okularo-
wymi.
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Architekci z Bangkoku wygrali konkurs na projekt 
nowej budowli w łódzkim zoo. Inwestycja pod nazwą 
Pawilon Żywiołów była zapowiadana już kilka lat 
temu. A teraz ma być realizowana przez Holding Łódź. 
O ile wytrzyma to budżet.

Magdalena Rubaszewska

Tak ma wyglądać 
Pawilon Żywiołów 
według zwycięskie-
go projektu.

Architekciii z Bangkokku wygrallliii kkonkurs na projekt

Pawilon Żywiołów w zoo?  
Projekty są, a pieniądze?
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13-latek uratował matkę 
i dwójkę młodszego rodzeń-
stwa, płynąc przez cztery 
godziny w słabnącym świe-
tle, po tym jak w Australii 
Zachodniej  porwały ich 
fale. 

 Jak przekazała w oświad-
czeniu policja stanu Australia 
Zachodnia, do zdarzenia do-
szło 30 stycznia po południu 
u wybrzeży Quindalup w po-
łudniowo-zachodniej części 
Australii. Chłopiec wraz z mat-
ką i dwójką rodzeństwa wybra-
li się, aby popływać kajakiem 
oraz na desce wiosłowej. Zo-
stali jednak zniesieni na morze, 
z dala od brzegu.  

Austin „postanowił wrócić 
na brzeg podczas zapadającego 
zmroku”. Niewielką część tego 

dystansu przepłynął kajakiem. 
Potem jednak płynął sam.  

Wracał po pomoc,  ale łódź 
nabrała wody 

Gdy kajak zaczął nabierać wo-
dy, chłopiec musiał wracać 
wpław. 13-latek powiedział póź-
niej stacji CNN 9News, że myśl 

o rodzinie motywowała go 
do tego, by jak najszybciej zmie-
rzać w kierunku brzegu. 

Przyznał, że „fale były ogrom-
ne”, co sprawiło, że płynął róż-
nymi stylami - żabką, stylem do-
wolnym i grzbietowym. Appel-
bee dodał, że gdy znalazł się 
na plaży, „po prostu upadł, a po-
tem musiał przebiec sprintem 
dwa kilometry, żeby dotrzeć 
do telefonu”. 

Policja dostała informację,  ru-
szyła pomoc 

Jak przekazała policja, chło-
piec powiadomił władze o sytu-
acji swojej rodziny około godz. 
18 czasu lokalnego (godz. 11 
w Polsce). Służby rozpoczęły ak-
cję poszukiwawczo-ratunkową, 
w wyniku której rodzina Austi-
na - jego 47-letnia matka, 12-let-
ni brat i ośmioletnia siostra - zo-
stała zlokalizowana przez heli-

kopter. CNN przekazała, że oso-
by te „trzymały się deski do pad-
dleboardingu”. „Na miejsce zda-
rzenia skierowano ochotniczą 
jednostkę ratownictwa morskie-
go, która pomyślnie uratowała 
całą trójkę i sprowadziła ją 
na brzeg” - poinformowała au-
stralijska policja. 

Niezwykły, nadludzki wysi-
łek 

Wyczyn chłopca został okre-
ślony przez dowódcę formacji 
Marine Rescue, Paula Breslan-
da, jako „nadludzki wysiłek”. - 
Dwie godziny bez kamizelki ra-
tunkowej i tak, udało mu się - 
powiedział Bresland w wywia-
dzie dla CNN 9News. Austina 
chwaliła również jego matka. 
„Jestem pod wrażeniem jego 
wysiłku, ale jednocześnie wie-
działam, że da radę” - podkreśli-
ła.

, PAP

13-latek przepłynął cztery kilometry. 
Uratował swoją rodzinę dryfującą na morzu
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RUratował mamę i dwoje  
młodszego rodzeństwa 

Koleje zrywają z wykonawcą 
tunelu pod Łodzią. Co to oznacza? 
Spółka PKP PLK SA ogłosiła 
wczoraj, że odstępuje 
od umowy z wykonawcą 
budowy tunelu średnicowe-
go w Łodzi. Będzie przetarg, 
który wyłoni nowego wyko-
nawcę. To może oznaczań 
kolejene opóźnienie inwesty-
cji. 

„Pogłębiona analiza materia-
łów kontraktowych, dokumen-
tacji technicznej, ustaleń Inży-
niera Kontraktu i opinii niezależ-
nych ekspertów wykazała, że  
Przedsiębiorstwo Budowy Dróg 
i Mostów Sp. z o.o. (PBDiM) nie 
jest w stanie kontynuować in-
westycji zgodnie z umową” -  in-
formują  PKP PLK.  

- Analiza przebiegu prac i po-
tencjału wykonawcy obnażyła 
szereg istotnych problemów 
po stronie wykonawcy, w tym 
brak wymaganych zasobów, do-
świadczenia w technologii TBM 
oraz poważne trudności finan-
sowe przekładające się na prze-
rwanie realizacji robót. Dialog 
między PLK SA i PBDiM nie do-
prowadził do przedstawienia 
przez wykonawcę realnego, 
wiarygodnego i wykonalnego 
planu kontynuacji prac - powie-
dział wczoraj Marcin Mochocki, 
członek Zarządu PKP Polskich 
Linii Kolejowych S.A. 

PKP PL zarzucają wykonaw-
cy liczne błędy przy drążeniu tu-
nelu, w tym nieodpowiednie 
kondycjonowanie gruntu, za-

trzymywanie tarczy w miej-
scach do tego nieprzygotowa-
nych, a także liczne awarie 
sprzętu.  

Według inwestora, sygnały 
ostrzegawcze, w tym gwałtow-
ne spadki ciśnienia i deformacje 
podłoża, nie były prawidłowo 
analizowane przez wykonawcę, 
co doprowadziło do katastrofy 
budowlanej 6-7 września 2024 
r., kiedy zawaliła się część oficy-
ny przy al. 1 Maja 23. 

Wskazano na błędy projekto-
we, niewystarczające rozpozna-
nie geologiczne i brak odpo-
wiednich zabezpieczeń kon-
strukcji. Konsekwencją jest 
przedłużona relokacja 227 
mieszkańców z 130 lokali z al. 
Maja 19, 21,23 i ul. Próchnika 44. 

PKP PLK zarzucają PBDiM, że 
od 10 listopada 2024 r. tarcza po-
zostaje unieruchomiona, a wy-
konawca, mimo licznych za-
pewnień, nie przedstawił żad-
nego wiarygodnego planu 
wznowienia prac.  Dlatego spół-
ka uznała, że brak możliwości 
zakończenia inwestycji przez 
PBDiM. 

W trakcie realizacji kontraktu 
wykonawca utracił również 
płynność finansową. 

Jeszcze we wtorek, 3 lutego, 
Przedsiębiorstwo Budowy Dróg 
i Mostów zaprezentowało swą 
gotowość do dalszej pracy. 

- Chcemy zdementować po-
głoski o tym, że tarcza Katarzy-
na uległa zniszczeniu na skutek 
zbyt długiego postoju pod zie-

mią oraz że została zabetonowa-
na - mówił Piotr Grabowski, 
rzecznik PBDiM. - Z maszyną 
TBM wszystko jest w porządku, 
jest ona sprawna. Tarcza utrzy-
mywana jest w gotowości do  
dalszej pracy. 

Jednak praca mogłaby się za-
cząć tylko wtedy, gdy znajdą się 
dodatkowe pieniądze na ten cel. 
PBDiM domaga się od PKP PLK 
m.in. zwrotu 600 mln zł, jakie 
wyłożył na finansowanie prac 
w latach ubiegłych. Łącznie sa-
me oczekiwania wykonawcy co 
do rozliczenia zaległych płatno-
ści oscylują wokół 1 mld zł. 

- Możemy natychmiast przy-
stąpić do pracy i w 10 miesięcy 
zakończyć budowę pozostałej 
części tunelu - deklarował Piotr 
Grabowski i dodał, jakby prze-
widując to, co się stanie: - Zmia-
na wykonawcy na samym fini-
szu budowy tunelu nie tylko 
opóźni jeszcze bardziej zakoń-
czenie inwestycji, ale także pod-
niesie jej koszty. 

Tunel średnicowy w Łodzi 
jest wybudowany w ok. 80 proc. 
Inwestycja ma cztery lata opóź-
nienia licząc od pierwotnego ter-
minu jej zakończenia zakłada-
nego na grudzień 2021 r. Proble-
my pojawiły się na budowie tu-
nelu głównego, biegnącego w  
stronę dworca Fabryczna. Gdy 
maszyna drążąca wjechała pod  
ścisłą zabudowę centrum Łodzi, 
kamienice zaczęły pękać, osia-
dać, a jedna z nich częściowo się 
zawaliła.

Sławomir Sowa, Jacek Zemła 
Do wykonania został  
niecały kilometr 
tunelu.
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Kadrowe trzęsienie ziemi 
w kierownictwie Służby 
Ochrony Państwa. Stano -
wiska tracą kolejni dyrekto-
rzy i ich zastępcy, a sam 
szef SOP jest od kilkunastu 
dni zawieszony. 

Jeden z dyrektorów zarzą-
dów Służby Ochrony Państ wa 
oraz jeden z zastępców dyrek-
tora mogą stracić stanowiska - 
poinformowało RMF FM. To 
samo ma czekać funkcjonariu-
sza SOP, który ujawniał wraż-
liwe informacje dotyczące 
osób chronionych. We wtorek 
pojawiła się informacja o od-
wołaniu czterech dyrektorów 
i jednego zastępcy. 

Jak dowiedział się RMF FM, 
szef SOP ma zdecydować 
o odej-ściu zawieszonego 
funkcjonariusza, który miał 
postępowanie dyscyplinarne 
w związku z nagraniami spo-
rządzonymi przez jego part-
nerkę. Podczas rozmów zare-
jestrowanych przez kobietę 
mężczyzna ujawniał wrażliwe 
informacje dotyczące osób 
chronionych, m.in. o ich miej-
scach zamieszkania. 

Funkcjonariusz został za-
wieszony po tym, jak zarzuco-
no mu „naruszenie etyki funk-
cjonariusza SOP”. Postępowa-
nie wyjaśniające w tej sprawie 
było prowadzone od paździer-
nika ubiegłego roku, a następ-
nie wszczęto wobec niego po-
stępowanie dyscyplinarne. 
Funkcjonariusz SOP sam zade-
klarował odejście ze służby, 
aby uniknąć zwolnienia dyscy-
plinarnego. 

Funkcjonariusza miała na-
grywać jego partnerka, którą 
jest znaną w Warszawie adwo-
katka. Mężczyźnie zarzucono 
złamanie zasad etyki funkcjo-
nariusza SOP, ale też pojawiła 
się informacja, że kierował 
groźby pod adresem dzienni-
karza. 

TV Republika podaje, że do-
tarła do nagrania rozmowy,  
w trakcie której oficer opowia-
dał o planach brutalnego za-
bójstwa dziennikarza stacji 
Piotra Niszto-ra. Miało się to 
stać po krytycznym artykule 
na temat funkcjonariusza. Na-

grania mają pochodzić z lute-
go 2024 roku i dotyczyć pod-
pułkownika Wojciecha B. 
pseudonim „Biszkopt”. 

- Zlecony w SOP audyt, 
zwłaszcza w sprawach kadro-
wych, jest miażdżący, a decy-
zje kadrowe, które właśnie za-
padają, są wynikiem kontroli - 
poinformowała PAP rzecznicz-
ka MSWiA Karolina Gałecka, 
odnosząc się do informacji 
o odwo- łaniu czterech dyrek-
torów  i jednego zastępcy 
w SOP. Gałecka dodała, że 
na tym nie koniec. 

O odwołaniu wysokich ran-
gą funkcjonariuszy poinformo-
wał we wtorek tvn24.pl, doda-
jąc, że wkrótce stanowiska stra-
cą kolejne osoby. Decyzję o od-
wołaniach podjął pełniący obo-
wiązki komendanta SOP płk 
Tomasz Jackowicz. Ma to zwią-
zek z audytem zleconym w tej 
formacji, który - jak podkreśli-
ła Gałecka - jest miażdżący. 

 - Tak jak zapowiedział mi-
nister Kierwiński, każdą nie-
prawidłowość będziemy wy-
palać gorącym żelazem. 
Na tym nie koniec, są już przy-
gotowane kolejne odwołania - 
dodała rzeczniczka MSWiA. 

Wcześniej, 20 stycznia, Mi-
nisterstwo Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji poinfor-
mowało o wszczęciu postępo-
waniu dyscyplinarnego wobec 
komendanta Służby Ochrony 
Państwa. Gen. Radosław Ja-
worski został zawieszony 
w pełnieniu czynności służbo-
wych, a jego obowiązki przejął 
dotychczasowy zastępca ko-
mendanta SOP płk Tomasz 
Jackowicz. 

Sprawa miała związek z kra-
dzieżą auta należącego do ro-
dziny premiera Donalda Tu-
ska, do której doszło we wrze-
śniu ubiegłego roku. Po kra-
dzieży auta zwolnieni ze sta-
nowiska  zostali dyrektor i wi-
cedyrektor biura ochrony pre-
miera, a szef SOP-u gen. Rado-
sław Jaworski najpierw po-
szedł na zaległy urlop, a na-
stępnie wziął zwolnienie lekar-
skie. W związku z tą sytuacją 
szef MSWiA Marcin Kierwiń-
ski poprosił o raport i informa-
cje ze strony Służby Ochrony 
Państwa.

CZYSTKA KADROWA W SŁUŻBIE 
OCHRONY PAŃSTWA  
 Grzegorz Kuczyński, PAP
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TAMSWiA twierdzi, że seria odwołań  
to efekt wcześniej  

przeprowadzonego audytu
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Ma 38 lat. Mieszka pod  
Swarzędzem, pracuje 
w przedszkolu terapeutycz-
nym. Ma męża, córkę 
i kalendarz, w którym 
wszystko - praca, spotkania, 
święta, wyjazdy - zapisane 
jest ołówkiem. Bo w każdej 
chwili może zadzwonić tele-
fon. A wtedy ten cały 
misterny plan rozsypuje się 
w kilka sekund.   

- Jesteśmy pod telefonem. 
Może zadzwonić o każdej po-
rze dnia i nocy. Walizki są spa-
kowane - mówi Anna Ogrodo-
wicz. 

Trzy razy w tygodniu, zaraz 
po pracy, jedzie na dializy. Czte-
ry i pół godziny pod maszyną, 
która przez ten czas robi to, co 
zdrowe nerki robią przez całą 
dobę. Pięćset mililitrów płynów 
na dzień. Ani kropli więcej. Resz-
ta to już ryzyko. 

Jej życie od piątego roku życia 
kręci się wokół słowa, którego 
większość ludzi woli nie słyszeć: 
transplantacja. 

„Do wesela się zagoi” 
Historia zaczyna się banalnie 

i sięga wczesnego dzieciństwa 
Ani. Mała dziewczynka z guzem 
za uchem. Taki, jakich dzieci 
mają dziesiątki - po upadku, 
po uderzeniu, po zabawie na po-
dwórku. - Pobiegłam z tym 
do mamy, a ona mówi: dziecko, 
z twoim temperamentem, to 
pewnie gdzieś się uderzyłaś. Jak 
to się mówi, „do wesela się za-
goi” - wspomina Ania. 

Nie zagoiło się. Guz powięk-
szył się i stwardniał. Lekarz 
rozpoznał powiększone węzły 
chłonne i podjął decyzję o pil-
nym usunięciu migdałków. 
Rodzice zadziałali szybko, ale 
organizm był już zainfekowa-
ny. Doszło do powikłań, 
a w tym do niewydolności ne-
rek. 

Przez cztery lata lekarze pró-
bowali ratować sytuację lekami, 
sterydami, dietą. Bez skutku. - 
Miałam dziewięć lat, kiedy 
w sierpniu 1996 roku rodzice 
usłyszeli, że farmakologicznie 
nic więcej się nie da zrobić. Ko-
nieczne jest wejście w program 
dializoterapii.  

Dla dziecka oznaczało to jed-
no: koniec normalnego dzieciń-
stwa. 

Pięć godzin, trzy razy  
w  tygodniu 
Dializa zaczęła się w szpitalu. 

Hemodializa. Trzy razy w tygo-
dniu po pięć godzin. Maszyna za-
miast nerek. - Dializy to jest jed-
no wielkie ograniczenie. Maszy-
na robi przez pięć godzin to, co 
nasze nerki robią przez dwadzie-
ścia cztery. Od samego początku 
znosiłam je bardzo źle. 

Po zabiegach była wyczerpa-
na, a następnego dnia praktycz-
nie nie wstawała z łóżka. Szkoła 
zamieniła się w nauczanie indy-
widualne, a kontakty z rówieśni-
kami - w rzadkość. Pływanie, 
które pokochała jako dziecko, 
musiała porzucić. 

Najtrudniejsze, jak mówi, by-
ło pragnienie. - Pięćset mililitrów 
płynów na dobę. Wliczając 
wszystko - wodę, sok, herbatę, 
a nawet płyny w owocach. Nie-
zależnie od pory roku. - Upał, su-
che powietrze, kaloryfery zimą. 
Chce się pić cały czas. A nie moż-
na. Przewodnienie jest niebez-
pieczne. 

Rodzice patrzyli, jak ich córka 
znika i gaśnie w szpitalnych sa-
lach i pod kroplówkami. - Prawie 
natychmiast oboje podjęli decy-
zję, że chcą zostać dawcami. 

Badania wykazały, że i mama, 
i tata mogą oddać nerkę. W do-
mu odbyły się „racjonalne roz-
mowy”. - Ustalili, że tato jest star-
szy, więc to on pierwszy zosta-
nie dawcą. Mama będzie w za-
pasie. 

Szpitalne święta  
20 grudnia 1996 roku. Szpital 

Wojewódzki w Poznaniu. Pierw-
szy rodzinny przeszczep w mie-
ście, w którym dawcą był ojciec, 
nie matka. 

Operował profesor Zbigniew 
Włodarczyk, asystował ówcze-
sny doktor (teraz profesor) Ma-
ciej Głyda. Były zdjęcia, był foto-
graf, była sala operacyjna jak 
z kroniki filmowej. 

- Jest takie jedno wyjątkowe 
zdjęcie. Ja wjeżdżam na salę ope-
racyjną, a tato już po zabiegu wy-
jeżdża. I mijamy się. On po nar-
kozie, ja jeszcze przed. 

Nerka podjęła pracę już na sto-
le operacyjnym. Po ośmiu 
dniach ojciec z córką wyszli ra-
zem ze szpitala. Wigilię spędzili 
na oddziale, ale Sylwestra już 
w domu, ze szwami na brzuchu. 
- Świętowaliśmy Nowy Rok i roz-
poczęcie dla mnie nowego życia. 

Wróciła do szkoły, do rówie-
śników. Przez dwa i pół roku by-
ło normalnie, zwykłe dziecięce 
sprawy. 

Choroba wraca. Druga lista, 
drugi telefon 
W 1999 roku nastąpił nawrót 

choroby podstawowej. Nerka 
od taty przestała działać. Znów 
dializy. Znów szpitalne koryta-
rze. Mama chciała oddać nerkę, 
ale lekarze się nie zgodzili. Ryzy-
ko było zbyt duże. - Miałam bra-
ta w domu. Nie chcieli ryzyko-
wać zdrowiem mamy. 

Zamiast tego - dializa otrzew-
nowa w domu. Pięć razy dzien-
nie. Mama przeszła specjali-
styczne szkolenie, wykonywała 
zabiegi sama. Później pojawił się 
cykler - maszyna, która robiła 
dializę w nocy. Sprzęt z Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. - 
Dzięki temu w dzień miałam 
chociaż trochę normalności. 

Wpisano ją na krajową listę 
oczekujących. Telefon zadzwo-
nił po czterech latach. 

Drugi przeszczep - 22 czerwca 
2003 roku, Centrum Zdrowia 
Dziecka w Warszawie. Nerka 
od niespokrewnionego dawcy, 
podobno - od ośmioletniego 
chłopca. - Postanowiłam, że te-
raz wycisnę życie jak cytrynę. 

Zdała maturę. Podjęła dwa 
kierunki studiów. Zrobiła prawo 
jazdy. Patent żeglarski. Żyła szyb-
ciej niż inni. - Robiłam wszystko, 
nawet trochę bardziej niż zdro-
wy człowiek. 

Największym marzeniem by-
ła rodzina. I to marzenie się speł-
niło.  

- Poznałam fantastycznego 
chłopaka, który został moim 
mężem i urodziłam dziecko. 

Ciąża po przeszczepie nerki  
nie była oczywistością. Musiała 
zmienić leki, mieć idealne wyni-
ki, być pod stałą kontrolą. Córka 
urodziła się trzynaście lat po dru-
gim przeszczepie jako skrajny 
wcześniak. - Dziś ma dziewięć 
lat. Jest zdrowa. I razem jeździ-
my na akcje promujące 
transplantologię. 

Spotykają się z młodzieżą. 
Opowiadają historie, których 
nikt nie chce usłyszeć, dopóki 
nie musi. 

Dwa lata po urodzeniu córki 
nerka znów zaczęła zawodzić. 
Próba powrotu do dializy 
otrzewnowej skończyła się wy-
kryciem nowotworu jej własnej, 

zniszczonej nerki. - Krótki pobyt 
w szpitalu zamienił się w bardzo 
długi. 

Nowotwór udało się usunąć 
w całości. Od 2018 roku znów 
jest na dializach. Od paździer-
nika 2024 - ponownie na krajo-
wej liście. Czeka na trzeci 
przeszczep. 

Pięćset mililitrów  
i sterylne ręce 
Ania ma 38 lat. Pracuje 

w przedszkolu terapeutycznym 
w Kostrzynie, z dziećmi w spek-
trum autyzmu. Ma cewnik, któ-
rego nie wolno zamoczyć. Basen, 
jezioro, sauna - odpada. Dieta 
bez potasu, bez fosforanów. Ży-
cie pod rozkład dializ. - Nie mam 
nerek. Nie oddaję moczu. 
Wszystkie płyny zostają w mo-
im organizmie, jeśli ich nie wy-
pocę. Mogę wypić pół litra na do-
bę. 

Trzy razy w tygodniu - ponie-
działek, środa, piątek - po pracy 
jedzie na godzinę 16.30 na diali-
zy do poznańskiego szpitala 
HCP. Spędza tam cztery i pół go-
dziny. Po zabiegu nie wraca sa-
ma. - Mąż wraz z córką mnie od-
wożą. Niekiedy rodzice. Po za-
biegu czuję się na tyle kiepsko, 
że nie byłabym w stanie sama 
wracać. 

„Choruje cała rodzina” 
Najbardziej nie boli ją ból fi-

zyczny. Boli to, co choroba robi 
z bliskimi.  

- Jak choruje jeden członek ro-
dziny, to choruje cała rodzina. 
Cały system. 

Wakacje? Tylko tam, gdzie 
jest stacja dializ. Spotkania ro-
dzinne? Po dializach albo mię-
dzy nimi. Praca? Z zegarkiem 
w ręku. Wszystko musi być za-
planowane. 

Edukacja zamiast namawiania 
Razem z córką bierze udział 

w kampanii społecznej „Drugie 
życie”. Mówi młodzieży, że cho-
roba może dotknąć każdego. - 
Niewyleczona grypa może skoń-
czyć się przeszczepem serca. To 
nie są historie z filmów, tylko co-
dzienność niektórych osób. 

Podkreśla znaczenie rozmo-
wy w rodzinie o woli oddania 
narządów po śmierci. W Pol-
sce obowiązuje zgoda do-
mniemana, ale lekarze i tak 
pytają bliskich, czy znają wo-
lę zmarłego. - To oświadcze-
nie woli pomaga rodzinie. 
Ułatwia rozmowę. Naszą rolą 
nie jest namawianie, tylko 
edukowanie. 

Przypomina także o innych 
inicjatywach, jak działalność 
Fundacji Trzy Serca im. Profeso-
ra Mariana Zembali  czy Bieg 
po Nowe Życie - wydarzeniu od-
bywającym się dwukrotnie 
w ciągu roku - jesienią w Warsza-
wie, wiosną w Wiśle - którego 
inicjatorem i pomysłodawcą jest 
Przemysław Saleta, który sam 
oddał nerkę córce oraz Arka-
diusz Pilarz. Bieg promuje świa-
dome dawstwo narządów oraz 
drugie życie, jakie zyskują osoby 
po przeszczepieniu. 

System od środka 
Nie owija w bawełnę, gdy mó-

wi o systemie.  
- Choroby nerek nie bolą. Są 

późno wykrywane. Potrzebna 
jest edukacja w tym zakresie. 

Marzy o tym, by pacjent za-
kwalifikowany do przeszczepu 
miał wszystkie badania zrobio-
ne w szpitalu, a nie na własną rę-
kę, z terminami liczonymi 
w miesiącach. 

Mówi też o kosztach leków 
po transplantacji. Refundacje się 
zmieniają, ceny potrafią skakać 
nawet o kilkadziesiąt procent 
miesięcznie. 

Strach przed trzecim razem 
Nie ukrywa, że się boi. - Mam 

dziewięcioletnie dziecko. To już 
trzeci przeszczep. To wyższe ry-
zyko. Bardzo się boję. 

Ale wie, że to jedyna szansa 
na normalność. - Chciałabym 
odciążyć rodzinę. Przestać żyć 
pod dializy. Przestać liczyć każ-
dy łyk wody. 

Na liście można być dwa dni. 
Albo siedem lat. - Chodzimy z te-
lefonem przy ręku. Nie wiemy, 
gdzie trafimy. Może Poznań, mo-
że Gdańsk, może Katowice. 

Dlatego w jej domu walizka 
stoi w przedpokoju. A telefon 
często leży pod poduszką. Bo ten 
dzwonek - jeden jedyny - może 
oznaczać trzeci początek. Albo 
kolejne czekanie. 

Sylwia Rycharska 
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Walizka spakowana w korytarzu i telefon 
pod poduszką. Dwa przeszczepy nerki, czekanie 
na trzeci. A obok mąż i córka...
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Ania wraz z mężem i córką  
angażują się  
w działania promujące  
transplantologię.
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Walizka spakowana w kkorytarzu i telefon

Chciałabym przestać liczyć  
każdy łyk wody... – Jest takie jedno zdjęcie. Ja wjeżdżam na salę 

operacyjną, a tato już po zabiegu wyjeżdża. 
I mijamy się. On po narkozie, ja jeszcze przed 
– wspomina Ania swój pierwszy przeszczep.
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Amerykańskie minister-
stwo sprawiedliwości opu-
blikowało w piątek ok.  3 
mln stron dokumentów 
z akt spraw do tyczących 
Jeffreya Epstei na i ogłosiło 
zakończenie procesu naka-
zanego przez Kon gres. 
Zastępca prokuratora gene-
ralnego Todd Blan che 
zaznaczył, że część do ku -
mentów została okrojona.   

Są to dokumenty,  a także 2 
tys. filmów wideo i 180 tys. 
zdjęć. Urzędnik zaznaczył, że 
resort zdecydował się nie pu-
blikować dokumentów, któ-
re zawierają dane osobowe 
lub wrażliwe informacje 
na temat ofiar Epsteina, 
a także materiałów zawiera-
jących pornografię dziecięcą, 

czy dotyczących trwających 
śledztw. Poinformował jed-
nak, że żaden z dokumentów 
nie został wstrzymany ze 
względu na względy bezpie-
czeństwa narodowego. 

 W opublikowanych przez 
resort sprawiedliwości do-
kumentach nazwisko Trum-
pa pada w ponad 3,2 tys. 
z nich. Część z nich stanowią 
dokumenty przedstawiające 
niepotwierdzone i w więk-
szości uznane za niewiary-
godne donosy na Trumpa 
o różne przestępstwa seksu-
alne dokonywane na nielet-
nich wraz z Epsteinem. Znaj-
dują się tam też zeznania ko-
biety, która twierdziła że 
Trump zgwałcił ją, kiedy 
miała 13 lat. Zarzuty te zo-
stały jednak ostatecznie wy-
cofane przez kobietę.  Sam 

Donald Trump  ocenił,  że 
ujawnione  akta  „uniewin-
niają” go i dowodzą, że 
Epstein spiskował przeciw-
ko niemu z dziennikarzem 
Michaelem Wolffem.  - Sam 
tego nie widziałem, ale kilka 
bardzo ważnych osób po-
wiedziało mi to. Więc to nie 
tylko mnie rozgrzesza, ale 
jest wręcz przeciwnie, niż 
ludzie mieli nadzieję: wie-
cie, radykalna lewica - po-
wiedział prezydent. Zapo-
wiedział przy tym, że zamie-
rza pozwać Wolffa w tej 
sprawie. 

Książę Andrzej, Fibak i nor-
weska rodzina królewska 
W  dokumentach  są m.in.  

mejle dotyczące  spotkania 
Epsteina z byłym polskim te-
nisistą Wojciechem Fibakiem 

w Paryżu w 2013 roku. Fibak 
jest wymieniony jako kolek-
cjoner sztuki. 

 Obok imienia Fibaka w na-
wiasie znajduje się adnotacja 
„Fine Art Investments” (in-
westycje w dzieła sztuki) oraz 
wymazane przez resort na-
zwisko, co sugeruje, że 
w spotkaniu miała brać jedna 
z ofiar.    

Z innych akt wynika, że 
Jeffrey Epstein zapropono-
wał w 2010 r. ówczesnemu 
księciu Yorku Andrzejowi, że 
zapozna go z dwudziestokil-
kuletnią Rosjanką. Z doku-
mentów nie wynika, czy by-
ły książę spotkał się z Rosjan-
ką. Ujawniają one natomiast, 
że zaprosił potem Epsteina 
do Pałacu Buckingham. 

 Z powodu swych związ-
ków z Epsteinem Andrzej 

Mountbatten-Windsor został 
w zeszłym roku pozbawiony 
tytułu księcia i musiał opu-
ścił Pałac Buckingham.  

W ujawnionych aktach po-
jawiają się też członkowie 
norweskiej rodziny królew-

skiej oraz były szef MSZ Sło-
wacji.  

Kim był Jeffrey Epstein? 
 Jeffrey Edward Epstein uro-

dził się 20 stycznia 1953 roku 
w Nowym Jorku w rodzinie ży-

Sylwia Rycharska 

 Amerykańskie ministerstwo sprawiedliwości opublikowało około 3 mln stron doku-
mentów z akt spraw dotyczących przestepcy seksualnego Jeffreya Epsteina. Nazwisko 

Donalda Trumpa pojawia w ponad 3,2 tys. z nich.

Kogo mogą pogrążyć  
ujawnione akta Epsteina?
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Ghislaine Maxwell nazywano „alfonsem”,  
bo stręczyła Jeffreyowi Epsteinowi dziewczynki,  
które trafiały potem w łapy jego przyjaciół.

a Światowy skandal

norweskiej rodziny królew w Nowym Jorku w rodzinie ży

W ujawnionych dokumentach są również przedstwione  
powiązania przestępcy z różnymi osobami publicznymi. 
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dowskiej, jego ojciec był miej-
skim ogrodnikiem, a matka 
pracowała w szkole. Studiował 
fizykę, jednak nie ukończył 
studiów. W 1974 roku rozpo-
czął pracę jako nauczyciel 
w prywatnej szkole Dalton 
School, gdzie już wtedy miał 
wykazywać duże zaintereso-
wanie nieletnimi uczennicami. 

Niemal dwa lata później zo-
stał zwolniony ze szkoły 
za „słabe wyniki”. Wówczas 
rozpoczął karierę w bankowo-
ści, dołączył do banku Bear 
Stearns, którym kierował Alan 
Greenberg, a którego dzieci 
chodziły do szkoły, w której 
uczył Epstein. Pracował tam 
do 1981 roku, musiał odejść ze 
względu na naruszenie tzw. re-
guły D, dotyczącej handlu pa-
pierami wartościowymi. Zało-
żył własną firmę doradczą In-
tercontinental Assets Group 
(IAG), która zajmowała się od-
zyskiwaniem pieniędzy 
od nieuczciwych brokerów 
i prawników. W 1987 roku, ra-
zem ze Stevenem Hoffenber-
giem założyli Tower Financial 
Corporation, zajmującą się 
skupowaniem i windykacją 
długów wobec szpitali, ban-
ków i operatorów. Epstein od-
szedł z firmy w 1989 roku. 

Cztery lata później okazało 
się, że spółka ta była jedną 
z największych w historii pira-
mid finansowych w historii 
Stanów Zjednoczonych, która 
spowodowała stratę około 450 
mln dolarów. Epstein nie usły-
szał zarzutów w tej sprawie. 

Pierwsze zarzuty  
Pierwsze oskarżenia o wy-

korzystywanie seksualne nie-
letnich wobec Epsteina poja-
wiły się w 2005 roku. Wów-
czas kobieta powiadomiła po-
licję w Palm Beach na Flory-
dzie, gdzie finansista miał 

swoją posiadłość, że jej 14-let-
nia pasierbica miała dostać 
300 dolarów za rozebranie się 
i masaż dla Epsteina. 

W sprawę włączyło się FBI. 
W wyniku śledztwa został on 
oskarżony o płacenie za seks 
nieletnim. Ustalono, że naj-
młodsza z jego ofiar miała 14 
lat, część miała poniżej 16. 
W sprawę zamieszani byli też 
Polacy. 

Adriana Ross, była modelka 
i asystentka Epsteina, miała 
usuwać twarde dyski i inną 
elektronikę z domu finansisty 
jeszcze przed przeszukaniem 
dokonanym przez policję. Po-
lka do tej pory nie została 
oskarżona, choć inny z pol-
skich pracowników Epsteina, 
jego lokaj Janusz Banasiak, po-
wiedział przed sądem, że wi-
dział, jak Ross wynosiła kom-
putery. 

FBI potwierdziło 34 przy-
padki nieletnich wobec któ-
rych miało dochodzić do wy-
korzystywania seksualnego. 
Niektóre z nich były naprawdę 
szokujące. Mowa była na przy-
kład o 12-letnich trojaczkach 
z Francji, które „przywiezio-
no” Epsteinowi na urodziny 
w celu wykorzystania seksual-
nego.  Został on oskarżony 
w 2007 roku. Choć groziło mu 
nawet dożywocie, prokurator 
generalny dla południowej 
Florydy Alexander Acosta zgo-
dził się na ugodę, która wzbu-
dziła ogromne kontrowersje, 
gdyż zdaniem wielu ochroniła 
ona Epsteina przed federalny-
mi zarzutami. Finansista mu-
siał przyznać się do dwóch za-
rzutów, spędzić 18 miesięcy 
w w więzieniu, zarejestrować 
się jako przestępca seksualny 
oraz zapłacić odszkodowanie 
ponad 30 ofiarom. 

Ostatecznie spędził 13 mie-
sięcy za kratkami, wyszedł 

warunkowo w lipcu 2009 ro-
ku i spędził następny rok 
w areszcie domowym. Uzyski-
wał zgodę na podróże do swo-
ich rezydencji w Nowym Jor-
ku i na Wyspach Dziewiczych. 

Drugie oskarżenie  Epsteina 
6 lipca 2019 roku Epstein 

znów został oskarżony i aresz-
towany. Postawiono mu zarzu-
ty handlu ludźmi oraz wyko-
rzystywania seksualnego nie-
letnich. Według nowojorskiej 
prokuratury „dziesiątki” nie-
letnich dziewczynek były spro-
wadzane do jego posiadłości. 

Milioner oferował kaucję 
oraz areszt domowy w jego 
domu w Nowym Jorku. 

Sąd odmówił wydania na to 
zgody. Śledztwo zostało za-
mknięte 29 sierpnia, 19 dni 
po śmierci Epsteina . 

Podejrzane okoliczności 
śmierci 
23 lipca 2019 roku Epstein 

został znaleziony ledwo żywy 
na podłodze w areszcie. Miał 
widoczne obrażenia na szyi. 
Przebywał w celi z Nichola-
sem Tartaglione, wielokrot-
nym mordercą i handlarzem 
narkotyków, który zaprzeczył, 
że zaatakował milionera. 
Śledztwo potwierdziło, że nie 
miał z tym nic wspólnego. 
Zdaniem wielu obserwatorów 
była to próba samobójcza. 

Epstein został objęty obser-
wacją, która po sześciu dniach 
została zakończona. Wrócił 
do celi, miał mieć współwięź-
nia i być sprawdzanym co pół 
godziny. Znaleziono notatkę, 
w której skarżył się na robac-
two, podawanie mu przypalo-
nego jedzenia i bycie podglą-
danym przez strażnika. 

8 sierpnia Epstein podpisał 
swój testament i ostatnią wo-
lę, w obecności dwóch praw-
ników. Dzień później, wieczo-
rem, jego współwięzień został 
przeniesiony, nie sprowadzo-
no nikogo na jego miejsce. 

W nocy z 9 na 10 sierpnia 
strażnicy złamali ustalone za-
sady i nie sprawdzali celi 
Epsteina co pół godziny. Za-
snęli przy swoim biurku. Po-
nadto, dwie kamery naprze-
ciwko celi finansisty miały 
usterkę, a nagranie z trzeciej 
nie nadawało się do niczego. 

O 6:30 rano strażnicy zna-
leźli Epsteina z kawałkiem po-
ścieli owiniętym wokół jego 
szyi. Został on przyczepiony 
do góry jego łóżka. Milioner 
prawdopodobnie nie żył 
od dwóch godzin. Ciało zabra-
no, choć zgodnie z procedura-
mi powinno zostać w miejscu 
zdarzenia. Nie zrobiono mu 
także zdjęcia. 

Choć oficjalnie stwierdzo-
no, że Jeffrey Epstein popeł-
nił samobójstwo , wiele osób 
kwestionuje to orzeczenie, su-
gerując, że został on zamordo-
wany, by nie wyjawił mrocz-
nych szczegółów na temat te-
go, komu milioner „dostar-
czał” nieletnich. 

Ówczesny prezydent USA 
Donald Trump zacytował 
na Twitterze wpis sugerujący, 
że to „kolejna ofiara” Billa 
i Hillary Clintonów. Zarówno 
Trump, jak i Clintonowie do-
brze znali się z Epsteinem. 

 „Wyspa pedofilów” 
Niesławnym miejscem, 

gdzie także miało dochodzić 
do wykorzystywania seksual-
nego nieletnich, była prywat-
na wyspa Epsteina, Little Sa-
int James , cześć Wysp Dzie-
wiczych Stanów Zjednoczo-
nych, leżąca na Oceanie Atlan-
tyckim. 

Epstein kupił ją za pośred-
nictwem swojej firmy LSJ LLC 
w 1998 roku. Spółka zapłaciła 
za wyspę o powierzchni oko-
ło 30 hektarów 7,95 mln dola-
rów. 

Praktyki, do jakich miało 
tam dochodzić spowodowały, 
że Little Saint James określa-
no także jako „Wyspę Pedo-
filów” albo „Wyspę Grze-
chów”. 

Obecnie należy ona do mi-
liardera Stephena Deckoffa, 
który odkupił ją w maju 2023 
roku. Musiał zapłacić jednak 
znacznie więcej niż Epstein, 
kosztowało go to 60 mln do-
larów. 

Według byłej partnerki mi-
lionera Ghislaine Maxwell , 
cała wyspa była najeżona ka-
merami, które miały doku-
mentować rzeczy, które się 
na niej działy. 

Długa lista znajomych 
Lata działalności Epsteina 

jako finansisty pozwoliły mu 
poznać wiele bardzo znanych, 
bogatych i wpływowych osób. 
Wśród osób, które były wi-
dziane w jego towarzystwie 
byli politycy, celebryci, człon-
kowie rodzin królewskich 
i znani biznesmeni. 

Na liście znajomych Epste-
ina są między innymi: książę 
Andrzej, brat króla Wielkiej 
Brytanii Karola III, były 
i obecny prezydent USA - Bill 
Clinton oraz Donald Trump, 
twórca Facebooka Mark Zuc-
kerberg, właściciel marki 
Amazon Jeff Bezos, skompro-
mitowany producent filmo-
wy Harvey Weinstein, model-
ka Naomi Campbell czy słyn-
ny naukowiec Stephen Haw-
king. 

Wśród kontaktów, jakie 
znaleziono w telefonie Epste-
ina byli także następca tronu 
Arabii Saudyjskiej Moham-
med ibn Salaman, były pre-
mier Izraela Ehud Barak, wie-
loletni szef rządu Wielkiej 
Brytanii Tony Blair, a także ar-
tyści, tacy jak Michael Jack-
son, Mick Jagger, Alec Bald-
win czy Woody Allen. 

Przewijają się także magna-
ci medialni Rupert Murdoch 
i Michael Bloomberg, były gu-
bernator Nowego Jorku An-
drew Cuomo czy były sekre-
tarz stanu USA John Kerry. 

Obecny prezydent USA nie 
ukrywa, że znał się dobrze 
z Epsteinem, jednak zaprze-
czał, by kiedykolwiek był 
na wyspie Little Saint James. 
Inaczej zeznał brat finansisty, 
który powiedział, że Donald 
Trump był tam przynajmniej 
raz. 
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W ujawnionych dokumentach Jeffreya Epsteina poja-
wia się nazwisko polskiej modelki i influencerki Sandry 
Kubickiej. W e-mailu wysłanym w październiku 2015 
roku do agencji Next Model Management Epstein pytał 
o nią w krótkiej wiadomości.
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Były książę Andrzej będzie 
przesłuchiwany w sprawie 
Epsteina?
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Wołał o tlen, a dostał mil-
czenie i gniew. To nie był 
film. Grudziądz pamięta, 
prawda ma twarz. Śmiech 
zamiast pomocy, słowa jak 
nóż - to fragment tekstu 
piosenki  Emasika, która 
powstała spontanicznie, 
w czasie marszu pamięci 
tragicznie zmarłego Olka, 
który odbył się tydzień 
temu. Ulicami Grudziądza 
przeszło  kilkaset osób.   

Parę dni później przechodzę 
w miejscu,  gdzie doszło do fe-
ralnej interwencji: przy przy-
stanku obok I LO. Robię zdjęcia 
mnóstwa zniczy, które płoną 
pod muralem poświęconym Ol-
kowi. Słyszę, jak obok mnie pa-
sażerowie czekający na autobus 
żywo dyskutują: - Panie, był pan 
na marszu? - kobieta pyta star-
szego mężczyznę. Senior odpo-
wiada: - Nie byłem. Wzburzona 
grudziądzanka opowiada: - Ja 
byłam. To milczenie było gło-
śniejsze niż krzyk. Czy pan so-
bie wyobraża, że ci lekarze, za-
miast do tchawicy, intubowali 
Olka do przewodu pokarmowe-
go?!  

Za chwilę słyszę znajome  
dźwięki „The Sound of Silence”.  
Kątem oka widzę, że inna pasa-
żerka ogląda w telefonie wideo-
relację  z marszu opublikowaną 
przeze mnie na  portalu naszej 
gazety. Wybrałam do niej wła-
śnie ten podkład muzyczny...  

Widać, że mimo upływu cza-
su  mieszkańcy Grudziądza po-
zostają poruszeni tą sprawą.   

„To nigdy nie powinno się  
wydarzyć” 
- Ta rana wciąż krwawi. To ni-

gdy nie powinno się wydarzyć - 
powtarza zrozpaczona mama 
Olka, Małgorzata Shahbazyan.  

Choć od śmierci Olka minęły 
dwa lata, to dopiero teraz cała 
Polska dowiedziała się o drama-
cie jej syna. - Nie miałam inne-
go wyjścia - tłumaczy. - Czekam 
już dwa lata na sprawiedliwość. 
Winni śmierci mojego syna 
wciąż nie stanęli przed sądem, 
dlatego postanowiłam działać 
i zwróciłam się do mediów.   

 Nagrania z monitoringu ka-
retki oraz z kamer nasobnych 

policjantów opublikowała tele-
wizja TVN. To był zapis brutal-
nego potraktowania cierpiące-
go z bólu 19-latka, który potrze-
bował natychmiastowej pomo-
cy po tym, jak uciekając poli-
cjantom, nadział się na metalo-
wy pręt ogrodzenia boiska I LO 
przy ul. Sienkiewicza w Grudzią-
dzu. 

Policjanci próbowali pomagać 
rannemu chłopakowi, ale robili 
to dość chaotycznie. Jeden 
z nich krzyczał „krwawi w ...uj”. 
Wezwali karetkę.  Patrol, który 
zatrzymał Olka, a powodem 
miało być popełnienie wykro-
czenia i wyrzucenie  „czegoś” 
podczas ucieczki. Policjanci by-
li  z Bydgoszczy, nie znali Gru-
dziądza, więc o adres pytali 
przechodniów.  Wreszcie, gdy 
ambulans dojechał (bez sygna-
łów, choć wezwanie było pilne), 
mundurowi, przekazując skute-
go w kajdankach Olka, stwier-
dzili, że „pajacuje”. 

Przysięgali okazywać  
pacjentom szacunek 
To, co działo się w karetce, 

którą przyjechało dwóch ratow-
ników i lekarz, trudno zrozu-
mieć, a jeszcze trudniej wytłu-
maczyć. To były sceny, jakich 
nikt nie mógł się spodziewać: 
znęcania, męczenia, poniżania. 

„Przyjmuję z szacunkiem 
i wdzięcznością dla moich Mi-
strzów nadany mi tytuł lekarza 
i w pełni świadomy związanych 
z nim obowiązków przyrzekam: 
(...) służyć życiu i zdrowiu ludz-
kiemu; według najlepszej mej 
wiedzy przeciwdziałać cierpie-
niu, a chorym nieść pomoc bez 
żadnych różnic, takich jak: rasa, 
religia, narodowość, poglądy po-
lityczne, stan majątkowy i inne, 
mając na celu wyłącznie ich do-
bro i okazując im należny szacu-
nek (...)”.  

Powyższe to tekst przysięgi le-
karskiej. Lekarze, którzy stanę-
li na drodze Olka, bez wątpienia 
nie wypełnili jej słów. 

Na nagraniach zobaczyliśmy 
chłopaka wielokrotnie błagają-
cego o tlen, mówiącego, że dusi 
się. Bez reakcji ratowników. 
Za to szarpano go za ucho, ubra-
nie, szydzono. Jeden z medy-
ków wytarł zakrwawione ręka-
wiczki o ubranie 19-latka i z iro-

nią w głosie stwierdził: „pobru-
dziło się”. Załoga karetki nie re-
agowała na poruszające do szpi-
ku kości słowa Olka: „Nie chcę 
do taty”. Jeden zapytał „A gdzie 
jest tata?”. Usłyszał: „Nie żyje”. 

Tę gehennę młodego chłopa-
ka mogli przerwać lekarze 
z SOR-u szpitala w Grudziądzu, 
którym został przekazany. I oni 
nie pomogli.  

Sekcja zwłok wykazała, że 
bezpośrednią przyczyną zgonu 
Olka było wykrwawienie.  Wy-
kazała też, że chłopak nie zażył 
żadnych zakazanych substancji.   

Powołani przez prokuraturę 
biegli  wydali druzgocące opinie, 
wytykające  zaniedbania medy-
ków. Aktem oskarżenia objęto 
trzech lekarzy. Redakcja „Gaze-
ty Pomorskiej” informowała 
o tym jako pierwsza już w sierp-
niu ub. roku. O narażenie ranne-
go Aleksandra na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo utraty życia 
bądź ciężkiego uszczerbku 
na zdrowiu zostali oskarżeni: 

a  Sławomir B.  jako lekarz ze-
społu ratownictwa medyczne-
go odstąpił od zebrania prawi-
dłowego wywiadu, w tym obej-
rzenia miejsca zdarzenia i obra-
żeń rannego, a także podczas 
transportu do szpitala odstąpił 
od niezbędnych czynności me-
dycznych. Sławomir B. nie przy-
znał się do popełnienia zarzuca-
nego mu czynu, złożył wyja-
śnienia, które oceniono jako 
w większości sprzeczne ze zgro-
madzonym materiałem dowo-
dowym.  

a  Maksim D., lekarz SOR-u, 
który  odstąpił od samodzielnej 
oceny sytuacji rannego oraz 
od wykonania USG uda. 

 a Marek O., anestezjolog 
z SOR-u; dopuścił  do nieprawi-
dłowej intubacji rannego (za-
miast do tchawicy został intu-
bowany do przewodu pokarmo-
wego). 

Maksim D. i Marek O. nie 
przyznali się  do winy i odmówi-
li składania wyjaśnień. Z infor-
macji uzyskanych z Prokuratury 
Okręgowej w Toruniu wynika, 
że dowodami przemawiającymi 
za sprawstwem oskarżonych 
były m.in. dokumentacja me-
dyczna, zeznania świadków, 
opinie medyczne, zapisy kore-
spondencji. 

Medycy są oskarżeni z art. 160 
paragrafy 2 i 3 Kodeksu karnego. 
Grozi im do pięciu lat pozbawie-
nia wolności. 

Agata Kurkowska, dyrektor 
szpitala w Grudziądzu, po-
proszona  przez nas w sierp-
niu ub. r. o zajęcie stanowiska 
wobec aktu oskarżenia trzech 
lekarzy, odpowiedziała jed-
nym zdaniem: „Szpital nie 
jest stroną postępowania i nie 
komentuje spraw dotyczą-
cych indywidualnych pra-
cowników”. 

Proces miał ruszyć w listopa-
dzie 2025 r. Nie rozpoczął się 
do dziś.  

Gdy w styczniu br. cała Pol-
ska zobaczyła wstrząsające 
nagrania z karetki, dyrektor 
Kurkowska na drugi dzień 
współpracę z zespołem ra-
townictwa medycznego za-
kończyła.  Takich konse-
kwencji nie wyciągnęła wo-
bec anestezjologa i lekarza 
SOR-u.  

W ludziach zawrzało  
 Pod adresem medyków 

wylała się fala krytyki, ale 
i hejtu. W sieci padały surowe 
oceny: 

Ewa: - Widziałam nagranie 
z karetki. To zwykli zwyrole, 
a nie ratownicy. 

Piotr: - Cały czas wierzę, że 
winni poniosą surową karę. 

Madzia: - Tu zawinili ludzie, 
którzy mieli nieść pomoc. Bez-
duszność, obojętność w tych ra-
townikach. 

Maria: - Bólu po stracie dziec-
ka nic nie ukoi.  STOP przemo-
cy! Nie ma zbrodni bez kary! Nie 
ma zgody na takie traktowanie 
drugiego człowieka! 

Szpital zwołał konferencję 
prasową, na której nie poja-
wiła się dyrektor Kurkowska, 
a przyszedł prezydent Gru-
dziądza Maciej Glamowski 
i kilku lekarzy. Wygłosili 
oświadczenia, których głów-
nym przesłaniem było to, że 
na medyków i szpital wylał 
się hejt. Prezydent Glamow-
ski wyszedł z sali, migając się 
od pytań dziennikarzy. Wy-
szli też  lekarze.  

Szpital i prezydent ratują  
wizerunek 
Do dziś żadnych konsekwen-

cji nie poniosła dyrektor szpita-
la Agata Kurkowska za to, że 
przez dwa lata od tragicznej ak-
cji   wciąż zatrudniała medyków, 
którzy dopuścili się tak karygod-
nych zachowań, a w przypadku 
lekarzy - popełnili  krytyczne 
błędy, które wykazali biegli.  

Prezydent Grudziądza, by ra-
tować wizerunek, zlecił kontro-
lę w szpitalu. - Dalsze działania, 
także dotyczące ewentualnych 
kwestii personalnych, podjęte 
zostaną niezwłocznie po jej prze-
prowadzeniu - wyjaśnia Karol 
Piernicki, rzecznik  prezydenta. 

Kontrola  ma objąć zakresem 
przestrzeganie obowiązujących 
procedur i przepisów prawa 
przy udzielaniu pomocy przez 
zespoły ratownicze. Wykonują 
ją dwie urzędniczki z ratusza.  

W szpitalu z kolei powołano 
pełnomocnika ds. praw pacjen-
tów. Została nim Magda Rohde, 
pielęgniarka. Będzie otrzymy-
wała dodatek do wynagrodze-
nia. Powstał też zespół 
do spraw etyki, którego szefem 

został dyrektor ds. lecznictwa. 
W jego skład wchodzi jeszcze 
osiem osób. Członkowie zespo-
łu dodatkowego wynagrodze-
nia nie będą pobierać.  

Pilną kontrolę w zakresie pro-
wadzonej akcji ratunkowej Olka 
zarządził też wojewoda.  

Prokuratura badała też za-
chowanie policjantów podczas 
interwencji. Umorzyła postę-
powanie. Zażalenie na tę decy-
zję latem ub. roku złożyła ma-
ma Olka. 27 stycznia br. Sąd Re-
jonowy w Toruniu zdecydo-
wał, że właściwym do rozpo-
znania będzie Sąd Rejonowy 
w Grudziądzu.   

W internecie trwa zbiórka 
na pomoc prawną dla rodziny 
Olka. Bliscy dążą do tego, aby nie 
tylko lekarz, ale też  ratownicy 
z karetki  usłyszeli zarzuty. Kil-
ka dni temu zatrudnili adwoka-
ta.   

- Najważniejsze w życiu to być 
dobrym, potrafić sobie podawać 
ręce, a nie noże. Myślę, że jak 
Olek patrzy na nas, to jest szczę-
śliwy, bo widzi, że sprawiedli-
wości staje się zadość -  mówi 
Lidka, siostra Olka. 

Aleksandra Pasis

FO
T.

 A
LK

ES
AN

D
RA

 P
AS

IS

Przemoc w rękawiczkach.  
Karetka miała być  ratunkiem, 
a stała się sceną tragedii Olka
Miał 19 lat i plany: matura,  studia... Błagał ratowników: „Nie chcę  
do taty!” Usłyszał: „A gdzie jest tata?”. Odpowiedział: „Nie żyje”.  
Medycy byli niewzruszeni. Chwilę później... Olek był u taty...
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W miejscu tragedii przyjacie-
le Olka wykonali mural. 
Po marszu pamięci zapłonę-
ło tu mnóstwo zniczy

Nagrania z karetki, w której Olek prosił  
o tlen, a dostał pogardę i był szarpany  

przez medyków, obiegły całą Polskę
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ZUS z urzędu przeliczy eme-
rytury czerwcowe dla 265 
tys. osób w kraju. Nie 
będzie wypłaty wyrównania 
świadczenia za okres przy-
padający przed 1 stycznia 
2026 r. 

1 stycznia weszła w życie 
Ustawa, która ma na celu na-
prawienie zaniżonych „emery-
tur czerwcowych” poprzez 
uwzględnienie dodatkowych 
waloryzacji.  Pokrzywdzonym 
emerytom pomógł Trybunał 
Konstytucyjny. W listopadzie 
2023 r. uznał, że sposób nali-
czania tzw. emerytur czerwco-
wych jest niezgodny z konsty-
tucją i nakazał ich przeliczenie. 
Zakład Ubezpieczeń Społecz-
nych automatycznie zrobi to 
w okresie od stycznia do koń-
ca marca br. Nowe regulacje 
obejmą również renty rodzin-
ne po osobach, które miały ta-
kie świadczenia. 

Wysokość świadczenia zo-
stanie ustalona tak, jak gdyby 
była wyliczana w maju danego 
roku, jeżeli będzie to korzyst-
niejsze. Oznacza to, że składki 
na ubezpieczenia emerytalne 
i kapitał zostaną zwaloryzowa-
ne według zasad obowiązują-
cych dla emerytur ustalanych 
w maju, natomiast średnie dal-
sze trwanie życia będzie przy-

jęte zgodnie z zasadami stoso-
wanymi dla emerytur ustala-
nych w czerwcu. Po wykona-
niu tych obliczeń Zakład zwa-
loryzuje ustaloną kwotę świad-
czenia do chwili obecnej.  

- Jeżeli w wyniku przelicze-
nia wysokość świadczenia by-
łaby niższa, jego wypłata bę-
dzie kontynuowana w dotych-
czasowej wysokości - mówi 
Krystyna Michałek rzecznik 
ZUS w woj. kujawsko-pomor-
skim. 

Jak dodaje, osoby, których 
dotyczą zmiany, nie muszą 
składać żadnych dokumentów. 
ZUS sam przeliczy świadczenie 
i wyda nową decyzję. 

Komu ZUS przeliczy  
emerytury 
W całej Polsce nowe zasady 

obejmą ok. 265 tys. osób, 
w tym 243,6 tys. emerytów 
i 21,2 tys. osób pobierających 
renty. Dotyczą one świadcze-
niobiorców, którzy: 

a  w latach 2009-2019 prze-
szli na emeryturę od czerwca 
lub mieli przeliczoną emerytu-
rę od tego miesiąca, albo 

a  pobierają rentę rodzinną 
po zmarłym, któremu ZUS 
ustalił lub przeliczył emerytu-
rę od czerwca w latach 2009-
2019 albo 

a  pobierają rentę rodzinną 
po osobie, która osiągnęła po-
wszechny wiek emerytalny 
(60 lat kobieta, 65 lat mężczy-
zna) i zmarła w czerwcu w la-
tach 2009-2019, ale nie zdąży-
ła złożyć wniosku o emerytu-
rę lub nie miała ustalonego 
prawa do tego świadczenia. 

- Przepisy ustawy nie prze-
widują wypłaty wyrównania 
świadczenia za okres przypa-
dający przed 1 stycznia 2026 ro-
ku - podkreśla Krystyna Micha-
łek. 

Gdy sprawa  jest w sądzie 
Wielu tzw. czerwcowych 

emerytów poszło do sądu do-

magając się wyrównania zani-
żonych świadczeń. Jedną z ta-
kich osób jest pan Janusz 
z Bydgoszczy. Na naszych ła-
mach opowiadał: - Jestem 
tzw. czerwcowym emerytem, 
pokrzywdzonym przez sys-
tem.  W 2024 r. złożyłem 
do ZUS wniosek o ponowne 
przeliczenie emerytury 
w związku z wyrokiem Trybu-
nału Konstytucyjnego z listo-
pada 2023 roku. ZUS wniosek 
odrzucił tłumacząc, że nie ma 
przepisów wykonawczych 
do wyroku Trybunału i nie 
może mi wypłacić wyrówna-
nia. Poszedłem do  sądu. 

Czy w tej sytuacji osobom 
takim jak pan Janusz  ZUS w  
2026 roku również  ponownie 
przeliczy świadczenia? 

Jeśli wniosek w sprawie 
przeliczenia wysokości eme-
rytury ustalonej w czerwcu 
w latach 2009-2019 bądź ren-
ty  rodzinnej został zgłoszo-
ny przed 1 stycznia 2026 r. 

i na ten dzień postępowanie 
w sprawie rozpatrzenia tego 
wniosku będzie w toku lub 
sprawa o ustalenie prawa 
do tych świadczeń lub ich 
wysokości będzie trwać 
przed sądem, ZUS zawiesi po-
stępowanie w sprawie usta-
lenia wysokości emerytury 
lub renty rodzinnej przewi-
dziane w nowej ustawie. Za-
kład wróci do niego, gdy 
ostatecznie zakończy się to 
wcześniejsze postępowanie. 
Klient nie musi składać żad-
nych wniosków.  

- Jeśli ZUS  prowadzi postę-
powanie w sprawie wysoko-
ści świadczenia w związku 
z ustaleniem emerytury 
od czerwca danego roku lub 
takie postępowanie toczy się 
w sądzie, a rozpoczęło się 
przed 1 stycznia 2026 r., to bę-
dzie ona trwać dalej aż decy-
zja ZUS lub wyrok sądu staną 
się prawomocne - podsumo-
wuje Krystyna Michałek. 

Małgorzata Stempinska   

ZUS przelicza zaniżone emerytury czerwcowe. Co z wyrównianiem? 
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1 stycznia 2026 roku weszła 
w życie Ustawa, która ma  
na celu naprawienie  
zaniżonych „emerytur 
 czerwcowych” poprzez  
uwzględnienie dodatkowych  
waloryzacji.

Dodatki, które otrzymuje-
my do emerytury, cieszą, 
ale też mogą pozbawić 
prawa do  renty wdowiej.  
Trzeba bowiem pilnować 
limitu.  

Skontaktowała się z nami 
pani  Janina. 

– Mam 76 lat. Moja emerytu-
ra to 4827 zł brutto. Ze wzglę-
du na wiek dostaję też dodatek 
pielęgnacyjny w wysokości 
348,22 zł. Mam też przyznany 
ryczałt energetyczny wynoszą-
cy 312,71 zł. Mąż zmarł niedaw-
no. Chcę wnioskować o rentę 
wdowią. Czy dodatki są wlicza-
ne do limitu renty wdowiej? 
Czy mi się będzie należeć ren-
ta? - dopytuje nasza Czytel-
niczka. 

Przekroczony limit, to nie bę-
dzie świadczenia 
Krystyna Michałek,   rzecz-

nik ZUS w woj. kujawsko-po-
morskim, zaznacza, że rentę 
wdowią mogą otrzymać osoby, 
które osiągnęły powszechny 
wiek emerytalny - co najmniej 

60 lat dla kobiet i 65 lat dla 
mężczyzn, pozostawały we 
wspólności małżeńskiej do  
dnia śmierci małżonka, naby-
ły prawo do renty rodzinnej 
po zmarłym małżonku nie 
wcześniej niż 5 lat przed osią-
gnięciem wskazanego wieku 
emerytalnego oraz nie zawar-
ły nowego związku małżeń-
skiego. 

Łączna kwota renty wdowiej 
nie może przekroczyć trzykrot-
ności najniższej emerytury, 
czyli 5636,73 zł brutto. Limit 
obowiązuje do 28 lutego 2026 
roku. Po tegorocznej waloryza-
cji będzie wyższy. 

 Jeśli suma połączonych 
świadczeń przekracza limit, 
świadczenia są pomniejszane 
o kwotę przekroczenia. Nato-
miast, gdy sama renta rodzin-
na lub własne świadczenie 
jest równe limitowi albo go 
przekracza, renta wdowia - 
mimo spełnienia warunków - 
nie przysługuje. W takiej sy-
tuacji nadal wypłacane jest 
jedno świadczenie: wyższe 
lub wybrane przez zaintereso-
wanego.  

Do limitu renty wdowiej wli-
cza się świadczenia wypłaca-
ne łącznie, na przykład emery-
turę i rentę rodzinną po zmar-
łym małżonku, świadczenia 
wypłacane przez instytucje za-
graniczne, a także inne niż jed-
norazowe świadczenia i dodat-
ki, takie jak dodatek pielęgna-
cyjny czy ryczałt energetycz-
ny, przyznane na podstawie 
ustawy emerytalnej lub odręb-
nych przepisów.  

- Pobierana przez Czytel-
niczkę  emerytura w wysoko-
ści 4827 zł oraz dodatki: pie-

lęgnacyjny 348,22 zł i ryczałt 
energetyczny 312,71 zł dają 
łącznie 5487,93 zł, a więc 
kwotę mieszczącą się w obo-
wiązującym limicie. Oznacza 
to, że ta pani może złożyć 
wniosek o rentę wdowią wraz 
z wnioskiem o rentę rodzinną 
po  zmarłym małżonku. Jeśli 
spełnia wszystkie warunki 
wymagane do przyznania 
renty wdowiej, w jej  przy-
padku - po zastosowaniu li-
mitu - uzyska dodatkowo 
148,80 zł - wyjaśnia Krystyna 
Michałek. 

Ponad milion wniosków 
o rentę wdowią 
Od stycznia do 31 grudnia 

2025 roku w całej Polsce 
do ZUS wpłynęło ponad 1 mln 
156 tys. wniosków o rentę 
wdowią. Najwięcej złożono 
w województwach śląskim, 
mazowieckim i wielkopol-
skim, a najmniej w podlaskim, 
lubuskim i opolskim.   

Na koniec grudnia 2025 ro-
ku z renty wdowiej korzystało 
już ponad milion osób. Wy-
płaty świadczeń łączonych 
z rentą rodzinną wyniosły 3 

mld 516 mln zł, z czego 317,7 
mln zł stanowiło 15 proc. dru-
giego świadczenia.  

 Warto wiedzieć, że od de-
cyzji odmownej w sprawie 
przyznania renty wdowiej 
można się odwołać do sądu 
okręgowego właściwego dla 
miejsca zamieszkania - sądu 
pracy i ubezpieczeń społecz-
nych.  

Odwołanie składa się za po-
średnictwem Zakładu Ubez-
pieczeń Społecznych  w ciągu 
miesiąca od dnia doręczenia 
decyzji. 

Małgorzata Stempinska  

Łączna kwota renty wdo-
wiej nie może przekroczyć 
trzykrotności najniższej 
emerytury, czyli 5636,73 zł 
brutto.
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ZUS wyjaśnia: 
dodatki wliczają 
się do limitu  
renty wdowiej 
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne?
Telefonicznie: 800 472 852, 42 647 28 52

Przez internet: ibo.polskapress.pl

W Biurze Reklamy: 

Kierownik działu ogłoszeń:  Magdalena Śliwińska,
m.sliwinska@polskapress.pl
tel. 502 499 114

ŁÓDŹ,  ul. ks. Skorupki 17/19, tel. 502 499 448, 502 499 127

Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

1 - 001 absolutnie autoskup 
wszystkie, 533-232-606

  AUTA  uszkodzone - Złomowanie, 

604-542-022 

 ROLNICZE KUPIĘ 

1 - 001 skup ciągników i maszyn 
rolniczych, 533-232-606

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

0 - 2h. Pożyczka lombardowa, 
42-658-86-44

Zdrowie

 INTERNA 

  WIZYTY  domowe - dr Matusiak, 
601-266-571 

  WIZYTY  domowe, 695-412-061 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  AGD  - pralki szybko, tanio, 

504-556-016 

  AGD,  kuchnie, pralki, itp., 514-335-326 

  RTV,  LCD - dojazd gratis, 889-153-215 

  TELE  -audiovideo naprawa, 

602-687-803 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

DACH tanio solidnie VAT, 
787-337-426

 INSTALACYJNE 

  ELEKTRYK,  693-741-682 

Hydraulika - awarie, 509-721-995

Przepychanie kanalizacji, 
509-721-995

 MONTAŻOWE 

Żaluzje - Plisy. Rolety 50zł. 
Moskitiery. Produkcja, montaż, 
naprawa. Drewnowska 88. 
Promocje! Gratisy!, 42-654-84-84, 
501-380-619

Rolnicze

 MASZYNY ROLNICZE 

  KUPIĘ  ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507. 

AUTOREKLAMA

Wszystkie smaki kuchni

stronakuchni.pl

Korki przed maturą, ile trzeba wydać,  
żeby przygotować się do maratonu w maju
Do matury  zostało już 
mniej niż 100 dni. To ostat-
nia prosta przed marato-
nem egzaminacyjnym 
w maju. Jakie są ceny kore-
petycji z przedmiotów, 
z których można zdawać 
maturę 2026?      

 Coroczne badanie CBOS 
monitorujące wydatki rodzi-
ców na edukację dzieci wy-
kazało stały wzrost zaintere-
sowania płatnymi, pozasz-
kolnymi zajęciami (eduka-
cyjnymi i ogólnorozwojowy-
mi).  

Na korepetycje  idzie coraz 
więcej  
W roku szkolnym 2025/2026 

rekordowe 80 proc. rodziców 
deklaruje, że zainwestują w ta-
kie lekcje (rok wcześniej było to 
73 proc.).  

Rośnie również miesięczna 
średnia kwota przeznaczona 
na wszystkie dzieci korzystają-
ce z zajęć - to już 944 zł (rok 
wcześniej 896 zł).  

Trend widać również w za-
interesowaniu korepetycjami 
maturalnymi. Porównanie licz-
by wyświetleń ofert kursów 
maturalnych w serwisie e-ko-
repetycje.net w roku szkolnym 
2024/2025 względem 2023/ 
2024 pokazuje wzrosty: z języ-
ka polskiego o 22 proc., z ma-
tematyki o 4 proc., z fizyki o 16 
proc.  

Jedynym wyjątkiem jest ję-
zyk angielski, gdzie odnotowa-
no niewielki spadek - o 2 proc. 
W realiach powszechnego ko-
rzystania z narzędzi AI jako 
wsparcia w nauce języków ob-
cych można jednak uznać to ra-
czej za stabilizację zaintereso-
wania niż faktyczny regres. 

- Patrząc na obowiązkowe 
maturalne trio: polski, mate-
matykę i angielski (w ubiegłym 
roku wybrany przez 97,9 proc. 
uczniów), w stosunku do 2025 
roku najbardziej wzrosły ceny 
z języka angielskiego - o 4,09 
zł. Język polski notuje wzrost 
o 2,75 zł, natomiast matematy-
ka minimalny spadek o 8 gro-
szy - informuje Weronika 

Skwarzec z serwisu e-korpety-
cje.net, który sprawdził ceny 
korepetycji z przedmiotów, 
z których można zdawać ma-
turę w 2026 r.  Przeanalizował 
ponad  73 tys. aktywnych ogło-
szeń  z  ofertą przygotowania 
do  przedmiotów maturalnych 
w  całej Polsce. Uwzględniono 
korepetytorów oferujących za-
jęcia stacjonarne oraz online.  

Uwzględniono ceny w prze-
dziale 10-400 zł/godz. (wyższe 
i niższe uznano za anomalie) 
i ujednolicono je do zajęć trwa-
jących 60 minut. 

Ceny za korepetycje z przed-
miotów obowiązkowych nale-
żą do najniższych - między 71-
73 zł/godz.  

Mniej możemy zapłacić jedy-
nie za lekcje z historii, historii 

sztuki i języka rosyjskiego - oko-
ło 66 zł/godz. Przedmioty takie 
jak biologia, chemia, geografia, 
a także pozostałe nowożytne ję-
zyki mają ceny rzędu 75-79 
zł/godz. Najwięcej zapłacimy 
za fizykę - 88 zł/godz. oraz in-
formatykę - blisko 97 zł/godz.  

Cennik  
Serwis e-korepetycje.net 

przeanalizował ponad 73 tys. 
aktywnych ogłoszeń z ofertą 
przygotowania do przedmio-
tów maturalnych w całej Polsce. 
Uwzględniono korepetytorów 
oferujących zajęcia stacjonarne 
i online.   
język polski: 72,48 zł, 
matematyka: 70,76 zł, 
ęzyk angielski: 73,01 zł, 
 fizyka: 88,00 zł, 
 chemia: 77,01 zł, 
 biologia: 76,78 zł, 
 geografia: 79,17 zł, 
 historia: 65,89 zł, 
  informatyka: 96,89 zł, 
  filozofia: 76,00 zł, 
  historia sztuki: 66,37 zł, 
  wos: 74,93 zł, 
  łacina: 75,80 zł, 

  język niemiecki: 74,97 zł, 
  język hiszpański: 76,09 zł, 
  język francuski: 77,55 zł, 
  język włoski: 78,83 zł, 
  język rosyjski: 66,75. 
Dane pobrano w styczniu 2026 
roku. 

Różnice między miastami 
Ceny korepetycji w stoli-

cach województw potrafią 
różnić się nawet o 20 zł za go-
dzinę zajęć. 

W przypadku języka polskie-
go najwyższe stawki obowiązu-
ją w Szczecinie, gdzie średni 
koszt 60-minutowej lekcji prze-
kracza 80 zł. Najtaniej jest nato-
miast w Toruniu  - około 60 
zł/godz.   

Również w matematyce wi-
doczne są różnice regionalne. 
Najwięcej zapłacą uczniowie 
w Warszawie (około 75 zł za  60 
minut), a najkorzystniejsze 
stawki oferuje Lublin, gdzie 
średnia cena wynosi około 65 zł.   

W przypadku języka angiel-
skiego ceny wahają się od oko-
ło 66 zł w Białymstoku do 76,5 
zł w Gdańsku.  

Beata Busz
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Z życia celebrytów
Magdalena Mazur to zodiakalny Bliźniak  
Urodziła się 26 maja 1976 roku.  

Magdalena Mazur dla wielu 
widzów już na za wsze pozosta-
nie ponętną pielęgniarką 
z „Daleko od noszy”. Choć 
od jej występów w kultowym 
serialu minęło już ładnych kil-
kanaście lat, to aktorka wciąż 
ma to coś.  

Magdalena Mazur to postać, któ-
rej nie trzeba przedstawiać telewi-
dzom. Urodzona 26 maja 1976 roku 
w Katowicach aktorka przez lata po-
jawiała się w całej masie popular-
nych filmów i seriali.  

Jest absolwentką bibliotekoznaw-
stwa i informacji naukowej na Wy-
dziale Filologicznym Uniwersytetu 
Śląskiego (2001). 

Prowadziła program erotyczny Ró-
żowa landrynka  w telewizji Polsat. 
Zagrała w reklamach sieci telefonii 
komórkowej Simplus, piwa EB, pod-
pasek Always oraz środka na ból gar-
dła Cholinex.  

Widzowie mieli okazję oglądać ją 
m.in. w produkcjach takich jak „Klan”, 
„Chłopaki nie płaczą”, „Poranek ko-
jota”, „Rozmowy nocą” , „Pierwsza 
miłość” czy jako prowadzącą show 
MTV „Szał ciał”. Jednak bez wątpienia 

jej najbardziej pamiętną rolą jest postać 
siostry Magdy w „Daleko od noszy”, 
po której wielu widzów okrzyknęło ją 
najseksowniejszą serialową pielęgniar-
ką w historii polskiej telewizji. 

Seksapil aktorki był jednocześnie 
jej największym darem i przekleń-
stwem. Przez zdecydowaną więk-
szość kariery reżyserzy najczęściej 
obsadzali Magdę Mazur w rolach po-
nętnych bohaterek, który poza ład-
ną buzią i zgrabnym ciałem nie mia-
ły nic więcej do zaoferowania. Przez 
to aktorka nie dostała prawdziwej 
szansy na pokazanie pełni swojego 
aktorskiego talentu. 

Po tym, jak „Daleko od noszy” 
zniknęło ekranów, telewizyjna karie-
ra Magdaleny Mazur mocno zwolni-
ła i poza występami w kolejnych 
kontynuacjach serialu (takich jak 
„Daleko od noszy. Szpital futpolo-
wy” z 2011 i „Daleko od noszy. Reani-
macja” z 2017) aktorka zagrała jesz-
cze kilka niewielkich rólek w poje-
dynczych produkcjach. 

W 2021 roku aktorka postanowi-
ła spróbować swoich sił jako artyst-
ka kabaretowa w powstałym w re-
akcji na sytuację pandemiczną in-
ternetowym kabarecie PanDemon, 
gdzie poza gwiazdami takimi jak 

Piotr Gąsowski, Robert Rozmus czy 
Olga Bończyk występowała także 
z kolegami i koleżankami z „Dale-
ko od noszy”. 

 Choć Magdalena Mazur od kil-
ku lat nie pojawia się już w me-
diach, to jest niezwykle aktywna 
w mediach społecznościowych, 
gdzie chętnie pokazuje, co u niej 
słychać. Na jej koncie na Instagra-
mie królują zdjęcia z kolejnych 
wakacyjnych wypadów, a na jed-
nym z ostatnio udostępnionych 
przez nią zdjęć można zobaczyć, 
jak aktorka prezentuje swoje 
wdzięki w bikini.

 Joanna Bonne
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Tej zimy do wolnej sprzeda-
ży trafiło 47 wejściówek 
na rundę i zostały sprzeda-
ne w... klika sekund. 

Bardzo ciekawą informację 
na temat nowego obiektu Wi-
dzewa przedstawił  dzienni-
karz Roman Kołtoń. 

- Rozmawiałem z Maciejem 
Wojciechowski, szef Radia Wi-
dzew, i powiedział, że Robert 
Dobrzycki zlecił już pracowni 

architektonicznej, która pro-
jektowała Stadion Narodowy, 
żeby przygotowała projekt 
przebudowy stadionu Widze-
wa. Docelowo Widzew ma 
mieć nawet 35 tysięcy miejsc 
na nowym stadionie. 

Dane jasno pokazują, że 
obecny obiekt przy Al. Piłsud-
skiego, mogący pomieścić nie-
co ponad 18 tys. miejsc, jest 
po prostu zbyt mały na potrze-
by łódzkiego klubu. Jak widać, 
właściciel Widzewa wykonał 

już pierwszy krok dotyczący 
rozbudowy stadionu. 

Z kolei Jacek Ferdzyn, archi-
tekt odpowiedzialny za projekt 
obecnego stadionu Widzewa, 
jakiś czas temu ocenił, że koszt 
rozbudowy obiektu o około 
4500 miejsc wyniesie blisko 60 
milionów złotych. Jednak 
do takiego rozwiązania nie-
zbędna jest pomoc miasta. 

Tymczasem piłkarze przy-
gotowują się do niedzielnej 
konfrontacji w 20. kolejce eks-

traklasy. Tego dnia widzewia-
cy zagrają w Katowicach 
z miejscowym GKS.   

Zima nie odpuszcza i dlate-
go drużyna prowadzona przez 
trenera Igora Jovićevicia wczo-
raj i dziś trenowała na podgrze-
wanej płycie w Uniejowie, 
a w piątek ponownie czeka ją 
trening w Wiśniowej Górze.  

To konieczność, bowiem  
Widzew nie ma Łodzi takich 
warunków do przygotowań, 
szczególnie o tej porze roku.

W zaległym spotkaniu 4. 
kolejki piłkarskiej ekstra-
klasy Piast Gliwice poko-
nał Lecha Poznań 1:0 (0:0). 

1:0 Andreas Katsantonis (83). 
W 28minucie Patryk Dzi-

czek nie wykorzystał rzutu 
karnego dla Piasta, bramkarz 
Lecha Bartosz Mrozek obro-
nił. 

To spotkanie miało zostać 
rozegrane 9 sierpnia, ale 
o zmianę poprosił poznański 
klub, z racji występów 
w kwalifikacjach Ligi Mi-
strzów. 

1.  Wisła Płock                                         19       33         23-13 
2.  Górnik Zabrze                                  19       33         31-25 
3.  Jagiellonia Białystok                   18       32        32-22  
4.  Cracovia                                              19       30         26-21 
5.  Raków Częstochowa                   19       29         27-25  
6.  Zagłębie Lubin                                19       28         31-26  
7.  Korona Kielce                                   19        27        23-20 
8.  Radomiak Radom                         18       26        35-30 
9.  Lech Poznań                                     19       26       30-30 
10.  Motor Lublin                                  19       24        25-29 
11.  Lechia Gdańsk                                19       23       40-38 
12.  Piast Gliwice                                   19       23          21-21 
13.  GKS Katowice                                 18       23        25-28 
14.  Pogoń Szczecin                             19        21        29-34 
15.  Arka Gdynia                                     18        21         15-32 
16.  Widzew Łódź                                 19       20          27-31 
17.  Legia Warszawa                             19        19        20-23 
18.  Termalica Nieciecza                   19        19        24-36

Jan Hofman

Piast ani myśli spadać z ekstraklasy

Trener Orła zadowolony

Pięciodniowe zgrupowanie 
łódzkich żużlowców dobie-
gło końca. 

Pierwszoligowcy drużyny H. 
Skrzydlewska Orzeł (zabrakło 
tylko przebywającego w Au-
stralii Zacha Cooka) mieli m.in. 
zajęcia w siłowni w centrum 
treningowym Vera Sport w Ło-
dzi. Było wspólne wyjście 
na squasha oraz do kina. Nie 
mogło także zabraknąć kolacji 
z prezesem Witoldem Skrzy-
dlewskim. 

- Wiadomo, że każdy z za-
wodników przygotowuje się 
indywidualnie, ale w trakcie 
meczów działamy razem 
i chcieliśmy to wspólne działa-
nie zaszczepić u chłopaków już 
teraz. Wyglądało to bardzo faj-
nie, w luźnej atmosferze moż-
na było ze sobą podyskutować 

o sprzęcie czy przygotowaniu 
toru. Wszystko wyszło bardzo 
pozytywnie Każdy z zawodni-
ków zrobił progres, jeżeli cho-
dzi o przygotowanie fizyczne. 
To dobry prognostyk na przy-
szłość. 

Teraz łódzcy żużlowcy będą 
kontynuowali indywidualne 
przygotowania do rywalizacji 
w I lidze. 

Drużyna spotka się ponow-
nie w Łodzi za nieco ponad 
miesiąc. Jeśli pogoda pozwo-
li, pierwszy sparing na Moto 
Arenie zostanie zorganizowa-
ny w połowie marca. Z kolei 
na początku kwietnia H. 
Skrzydlewska Orzeł Łódź 
rozpocznie rywalizację 
w pierwszej lidze, a pierwszy 
mecz na swoim stadionie ło-
dzianie pojadą 11 kwietnia. 
Zmierzą się wówczas z Polo-
nią Piła.

Jan Hofman
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Radość piłkarzy Piasta.

Łódzka drużyna

Widzew będzie miał 
większy stadion 

Nie od dziś wiadomo, że piłkarski 
stadion przy al. Piłsudskiego jest 
za mały, jak na potrzeby Widzewa. 
To już kolejny rok, kiedy rzesza 
wiernych fanów czterokrotnych 
mistrzów Polski nie ma szans,  
by kupić karnet. 
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Jan Hofman

Kibice Widzewa mrozu się nie boją.
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Robert Dobrzycki

Rozpoczynające się w pią-
tek zimowe igrzyska olim-
pijskie Mediolan-Cortina 
odbędą się na obszarze 22 
tysięcy kilometrów kwadra-
towych w trzech regionach -  
Lombardii, Wenecji 
Euganejskiej i w Trydencie- 
Górnej Adydze. 

 To pierwsze w historii igrzy-
ska „rozproszone”; zawody zo-
staną rozegrane w siedmiu 
miejscowościach. 

Takich zimowych igrzysk 
z dwoma miastami-gospoda-
rzami i zorganizowanymi aż 
w trzech regionach jeszcze nie 
było. 

W ich ponad stuletniej histo-
rii Włochy są gospodarzami 
po raz trzeci: po Cortinie d’Am-
pezzo w 1956 roku i Turynie 
w 2006 roku. 

Tym razem odbywać się one 
będą w siedmiu miastach 
i miejscowościach w czterech 
rejonach północy Włoch: Me-
diolanie, Cortinie d’Ampezzo, 
zwanej Królową Dolimitów, 
w Bormio i Livigno (Valtellina), 
w Predazzo i Tesero (Val di 
Fiemme) oraz w gminie Anter-
selva w prowincji Bolzano, 

znanej jako światowy ośrodek 
biathlonu. Do tej listy olimpij-
skich siedzib dochodzi Wero-
na, gdzie 22 lutego na tamtej-
szej antycznej Arenie odbędzie 
się ceremonia zamknięcia 
igrzysk; pierwsza w dziejach 
w takim miejscu. 

Mediolan będzie w piątek 
miejscem inauguracji XXV 
igrzysk na tamtejszym stadio-
nie San Siro, który w przyszło-
ści ma zostać rozebrany. 

Organizatorzy zapowiedzie-
li największe widowisko w hi-
storii zimowych igrzysk.  
Na ceremonii oczekiwani są 
przywódcy z około 50 krajów 
świata. 

Jan Hofman

TO PIERWSZE W HISTORII TAKIE 
IGRZYSKA OLIMPIJSKIE

Olimpijska iluminacja 
w Mediolanie .

FO
T.

 P
AP

/E
PA

/Y
O

N
H

AP

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

eprasa.pl beff6959e0



a CZWARTEK, 5.02.2026 • expressilustrowany.pl
Sport 15

Chodzi o Macieja 
Wojciechowskiego pomoc-
nika ekstraklasowej Pogoni 
Szczecin, ale mającego pro-
blemy z przebiciem się 
do podstawowej jedenastki 
Portowców. 

  Chodzi o Macieja Wojcie-
chowskiego pomocnika Pogo-
ni Szczecin, ale mającego pro-
blemy z przebiciem się do pod-
stawowej jedenastki Portow-

ców, rywalizującej na boiskach 
ekstraklasy. 

W poniedziałek Pogoń 
w meczu kontrolnym pokona-
ła Błękitnych Stargard 3:2. 
Na boisku pojawili się zawod-
nicy, którzy nie wystąpili 
w niedzielnym spotkaniu eks-
traklasy w Lublinie z Motorem 
(1:2) lub zagrali w nim niewiel-
ką liczbę minut. Dwa gole dla 
szczecińskiej drużyny zdobył 
właśnie Maciej Wojciechow-
ski. 

Z najnowszych informacji 
wynika, że osiągnięto porozu-
mienie na linii Łódź - Szczecin 
i 18-latek czasowo przeniesie 
się do Łodzi. Jego wypożycze-
nie najprawdopodobniej bę-
dzie się jednocześnie wiązało 
z przedłużeniem jego umowy 
z Pogonią o co najmniej rok (ak-
tualnie jego umowa jest ważna 
do końca czerwca 2027 roku). 

Na początku tygodnia Jack 
Patterson, który w ostatnim 
czasie bronił barw młodzieżo-

wych zespołów angielskiego 
Evertonu, dołączył do piłkar-
skiej drużyny ŁKS. Dwudzie-
stoletni pomocnik został wy-
pożyczony do końca bieżące-
go sezonu i ŁKS zagwaranto-
wał sobie opcję wykupu za-
wodnika. Pierwszym zimo-
wym transferem łódzkiego 
klubu było pozyskanie Maksy-
miliana Pingota. Obrońca zo-
stał wypożyczony z ekstrakla-
sowego Górnika Zabrze, ale bez 
prawa wykupienia zawodnika.

Pia Skrzyszowska uzyskała 
najlepszy w tym roku 
wynik na świecie w biegu 
na 60 m ppł już w elimina-
cjach halowego mityngu 
lekkoatletycznego 
w Ostrawie. 

 Polka pokonała ten dystans 
w 7,78 i wypełniła minimum 
na halowe mistrzostwa świata 
w Toruniu. To jej drugi najlep-
szy wynik w karierze. 

Z kolei Maciej Wyderka po-
prawił  halowy rekord Polski 
w biegu na 800 m. Polak zajął 

drugie miejsce wynikiem 
1.44,07 i wymazał ze szczytu 
krajowych tabel wynik Adama 
Kszczota. 23-letni Wyderka aż 
o pół sekundy poprawił osią-
gnięcie Kszczota uzyskane 
w 2012 roku w Lievin. 
a Maja Tracka zajęła 10. miej-
sce w rywalizacji omnium 
w trzecim dniu mistrzostw Eu-
ropy w kolarstwie torowym 
w tureckiej Konyi. 
a Koszykarze Oklahoma City 
Thunder zostali pierwszym ze-
społem w lidze NBA, który 
w bieżących rozgrywkach za-
notował 40. wygraną. Obroń-

cy tytułu u siebie pokonali Or-
lando Magic 128:92 i umocnili 
się na prowadzeniu w Konfe-
rencji Zachodniej. 
a Serbski trener Toronto Rap-
tors Darko Rajaković podczas 
Meczu Gwiazd ligi NBA popro-
wadzi drużynę koszykarzy 
Reszty Świata. Wydarzenia za-
planowano na 15 lutego w In-
glewood w Kalifornii. 

Rajaković po raz pierwszy 
w karierze wystąpi w jednej 
z głównych ról w trakcie All 
Star. Raptors są jedynym ze-
społem spoza Stanów Zjedno-
czonych, który gra w NBA.

Jan Hofman

Sportowe wiadomości w skrócie

Wokół futbolu 

Arsenal Londyn awansował 
do finału piłkarskiego 
Pucharu Ligi w Anglii. 

W rewanżowym meczu po-
nownie pokonał lokalnego ry-
wala Chelsea, tym razem u sie-
bie 1:0, a łącznie w dwumeczu 
4:2. Finał zaplanowano na 22 
marca, tradycyjnie na stadionie 
Wembley w Londynie. 
a Piłkarze Barcelony pokonali 
na wyjeździe występujące klasę 
niżej Albacete 2:1 w ćwierćfinale 
Pucharu Hiszpanii i awansowa-
li do kolejnej rundy. Napastnik 
gości Robert Lewandowski grał 
ponad godzinę, ale nie zdobył 
bramki. Wojciech Szczęsny był 
rezerwowym bramkarzem 
obrońców trofeum. 
a To naprawdę okrutne – przy-
znał selekcjoner piłkarskiej repre-
zentacji Niemiec Julian Nagel-

smann, odnosząc się do najnow-
szej kontuzji Marca-Andre ter Ste-
gena. 33-letni bramkarz, wypo-
życzony niedawno z Barcelony 
do Girony, doznał w miniony 
weekend urazu lewego uda. 
a Były piłkarz młodzieżowej re-
prezentacji Polski Adrian Bene-
dyczak został wypożyczony 
z Parmy do klubu tureckiej eks-
traklasy Kasimpasa SK. Umowa 
obowiązuje do końca obecnego 
sezonu. Informację potwierdzi-
ły we wtorek oba kluby na swo-
ich stronach internetowych. Ka-
simpasa zamieściła również 
zdjęcia Benedyczaka, podpisu-
jącego kontrakt w koszulce tego 
zespołu. 
a Bologa przegrała u siebie z AC 
Milan 0:3 na zakończenie 23. ko-
lejki piłkarskiej ekstraklasy 
Włoch. Bramkarz gospodarzy 
Łukasz Skorupski pauzował 
za czerwoną kartkę.

Jan Hofman
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Pia Skrzyszowska 

 Eberechi Eze, piłkarz 
 Arsenalu zabezpiecza 

sytuację przy rzucie wolnym. 

ŁKS stawia na  
wypożyczanie piłkarzy

Działacze pierwszoligowego ŁKS 
wypożyczyli już dwóch piłkarzy. 
Teraz przedstawiciele klubu  
z al. Unii negocjują czasowe sprowa-
dzenie trzeciego zawodnika. FO
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Jan Hofman

Jack Patterson będzia 
grał dla ŁKS.
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Zima nie sprzyja  
piłkarskim treningom.

W weekend w Elblągu 
zostanie rozegrany turniej 
finałowy siatkarskiego 
Pucharu Polski kobiet 2026. 

Na sobotę zaplanowano pół-
finały, a w niedzielę zostanie 
rozegrany finał. 

W turnieju wystąpią cztery 
drużyny, trzy zespoły z  ekstra-
klasy DevelopRes Rzeszów, 
PGE Budowlani Łódź i BKS Bo-
stik ZGO Bielsko-Biała, a staw-
kę uzupełnia pierwszoligowiec 
- Netland MKS Kalisz.  

Znamy już harmonogram Fi-
nal Four. W pierwszej parze, 
w sobotę 7 lutego o godz. 14.45 
zmierzą się Developres Rze-
szów z PGE Budowlanymi 
Łódź. W drugiej, również 7 lu-
tego o godz. 18 zagrają BKS Bo-
stik ZGO Bielsko-Biała z NE-
TLAND MKS Kalisz. 

Zwycięzcy tych spotkań za-
grają w niedzielę, 8 lutego 
o godz. 14.45 w wielkim finale 
Final Four Tauron Puchar Pol-
ski. Tytułu broni Developres 
Rzeszów. 

 Turniej finałowy w 2025 ro-
ku również został rozegrany 
w Elblągu. Puchar wywalczył 
DevelopRes Rzeszów, pokonu-

jąc w finale ŁKS Commercecon 
Łódź 3:0.  

Puchar Polski w piłce siatko-
wej kobiet po raz pierwszy zo-
stał rozegrany w 1932 roku, 
a premierową edycję wygrała 
drużyna AZS Warszawa. 
W 2026 roku siatkarki będą ry-
walizowały o to trofeum po raz 
69 w historii.  

Najwięcej triumfów zanoto-
wały siatkarki Chemika Police 
- 10 (1993, 1994, 1995, 2014, 
2016, 2017, 2019, 2020, 2021, 
2023). 

Przypomnijmy, że zawod-
niczki Budowlanych dwukrot-
nie wywalczyły to trofeum 
(w 2010 i  2018 roku).

Jan Hofman

SIATKARKI BUDOWLANYCH 
POWALCZĄ O PUCHAR POLSKI
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Dzień dobry16

5 lutego 1951 r. zaczęły kurso-
wać nocne linie tramwajowe: 
nr 101  z  ul. Tramwajowej na  
dworzec Kaliski i 102 z Juliano-
wa na Chojny. W następnych la-
tach  uruchamiano kolejne  
nocne  linie. Od 1970 r. stopnio-
wo je likwidowano, ostatnia 
(101 do Zgierza) funkcjonowała  
do 1 lutego 2001 r. Na liniach 
tych kursowały składy typu 
2N1. Ich pierwsze testy rozpo-

częły się w Łodzi na początku 
lutego 1950 r. Wyprodukowała  
je Stocznia Gdańska. Później-
sze, podobne tramwaje wytwa-
rzane były w Chorzowskiej Wy-
twórni Konstrukcji Stalowych 
„Konstal”, ale wiele ich elemen-
tów (nastawniki, automaty, so-
lenoidy i opory rozruchowe) 
powstawało w Państwowej Fa-
bryce Aparatów Elektrycznych 
w Łodzi .   
Po II wojnie światowej w wielu 
miastach brakowało taboru 
tramwajowego. Dlatego sko-
piowano konstrukcję niemiec-

kiego wagonu Kriegs stra ßen -
bahnwagen, opracowanego 
na potrzeby wojenne. Wagon 
ten miał tylko sterowanie ręcz-
ne za pomocą nastawnika. 
Znajduje się w nim obracany 
korbą motorniczy wał, którym 
reguluje się przyśpieszenie. 
Łącznie w latach 1950–70 Łódź 
otrzymała 48 wagonów typu 
2N1, ostatni z nich wycofano 
z użycia 29 listopada 1989 r.  
Więcej archiwalnych zdjęć 
i rocznic 5 lutego w Kalenda-
rium Łódzkim  na naszej stro-
nie internetowej.  (dwoi.) 

Czwartek

5 
lutego 2026

DZIŚ IMIENINY OBCHODZĄ 
Agata, Dobiemir, Jakub, Modest, 
Przybygniew i Rodomił. 

Wschód słońca 
7.13 

Zachód słońca 
16.40 

Długość dnia 
9  godz. 25 min. 

Krótszy od najdłuższego o 7 godz. i 10 min. 
i dłuższy od najkrótszego o 1  godz. i 37 min.
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(21.03–19.04) Od obowiązków 
nie uciekniesz, nie ma co ich od-
kładać „na później”. Czeka Cię 
sporo pracy.

Baran

(20.04–22.05) Nie słuchaj wy-
łącznie siebie, posłuchaj również 
bliskiej osoby. Razem możecie 
więcej.   

Byk

(23.05–21.06) Pozwól sobie 
na spontaniczność. Zaufaj swo-
jej intuicji. Twoja atrakcyjność 
ma wpływ na pozycję w pracy.

Bliźnięta

(22.06–22.07) Twój brak aser-
tywności może wpędzić Cię w ta-
rapaty. Musisz być bardziej sta-
nowczy.  

Rak

(23.07–23.08) Dobry pomysł 
może być związany ze zmianą 
miejsca zamieszkania lub pracy.  
Nie bój się radykalnych zmian.  

Lew

(24.08–22.09)  Nie przesadzaj 
z nadgodzinami. Nie ma osób 
niezastąpionych. Zdrowie jest 
ważniejsze.

Panna

(23.09–22.10) Dzień sprzyja te-
mu, co związane jest z ruchem.  
Przestaw meble, idź na zakupy 
lub załatw coś.

Waga

(23.10–21.11)  Trzeba być bardziej 
konkretnym. Na horyzoncie poja-
wiła się szansa na poznanie kogoś 
atrakcyjnego.

Skorpion

(22.11–21.12) Zanim się obejrzysz 
w natłoku pracy, znów będzie wio-
sna. Weź się za siebie, a później 
podejmij zdecydowane działania.

Strzelec

(22.12–19.01)   Najbliższe Ci oso-
by czekają na Twój ruch. Wyjdź 
z inicjatywą, zaaranżuj spotkanie 
albo spokojny spacer.  

Koziorożec

(20.01–18.02) Wykorzystaj swo-
je umiejętności intelektualne. Do-
kładnie przeczytaj warunki kon-
traktu lub umowy.  

Wodnik

(19.02–20.03) Czas sprzyja   finan-
som i uznaniu. Nie trzymaj się kur-
czowo stereotypów.  Przyda Ci się 
trochę więcej sprytu.

Ryby

HOROSKOP

Aktor kończy dziś 81 lat. 
W 1871 r. w Bełchatowie urodził 
się Romuald Mielczarski, twórca 
polskiej spółdzielczości spożyw-
ców, skuteczny technokrata 
i wizjoner.   
1996 r. – Włodzimierz 
Cimoszewicz został  
premierem RP.

MAREK BARBASIEWICZ

Krzyżówka nr 1
 Poziomo:

 3) karate lub aikido,

 10) pęta na nogach dawnego 
  więźnia,
 11) podobno nie boli od przy-
  bytku,
 12) „Nie bądź taki …”, piosen-
  ka Kasi Sobczyk,
 14) taniec towarzyski lub wiecz-
  ko słoika,
 15) obraz przed oczami popa,
 16) sedno sprawy,
 19) ziarna – na mąkę (pozosta-
  ją otręby),
 23) płyn w kałamarzu,
 27) kształt twarzy zbliżony do 
  elipsy,
 28) zboże na pęczak,
 29) do pary z hubką,
 30) kraina z Fromborkiem i Olsz-
  tynem,
 33) może się przebrać,
 37) upiększenie, np. sukni bro-
  szką,
 38) pierwsze w bloku,
 39) zabawa podwórkowa dziew-
  cząt,
 40) potocznie o nartach,
 41) biuro adwokata lub notariu-
  sza.
 Pionowo:

 1) przeciwieństwo regresu,
 2) między Marsem a Saturnem,
 3) dziesiętny lub nerwowy,
 4) imię Jędrzejczak, byłej pły-
  waczki,
 5) przebieg dyskusji,
 6) ogół świeckich w kościele,
 7) uderza w spłonkę powodu-
  jąc wystrzał,

 8) trofeum myśliwego,
 9) kolorowy, łowny kuzyn ku-
  raka,

 13) imię męskie zawarte w sło-
  wie piwonia,
 17) Dominik z kreskówki,
 18) zasypka dla sztangistów 
  i małych dzieci,
 20) włosek na powiece,
 21) ferment,
 22) wyspa hiszpańska jak mo-
  del Seata,

 24) gdy … śpi, budzą się demo-
  ny (Francisco de Goya),
 25) zasłania twarz Zorro,
 26) złe przyzwyczajenie,
 30) letnie łyżwy na kółkach,
 31) nijaki lub męski w gramaty-
  ce,
 32) mały czajnik,
 34) epos Homera o wojnie tro-
  jańskiej,
 35) siedziba władz miasta,
 36) ukochany Afrodyty jak kwiat.

Rozwiązanie nr 197

POGODA

Dzisiaj w Łodzi

maks. 1 °C 
min. 0 °C

Jutro
maks. 2 °C 
min. -1 °C
Sobota

maks.  2 °C 
min. -3 °C

Niedziela

maks. -1 °C 
min. -8 °C
Poniedziałek

maks. -5 °C 
min. -8 °C

 1951:  URUCHOMIONO 
NOCNE LINIE  
TRAMWAJOWE 

Tramwaje takie woziły mieszkańców 
Łodzi w latach  1950-1989.
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KRZYŻÓWKA

KALENDARIUM ŁODZKIE

PRZYSŁOWIA NA DZIŚ: 

PO ŚWIĘTEJ AGACIE 
WYSCHNĄ NA SŁOŃ-
CU GACIE. 
ŚWIĘTA AGATA 
W ZIMĘ BOGATA. 
W DZIEŃ AGATY,  
TO DOPIERO PÓŁ 
ZIMY ROGATEJ. 
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